
Piotr Jaroszewicz 
we Wrocławiu

Do Wrocławia przybył wczo­
raj członek Biura Politycznego 
KC PZPR prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz- W 
towarzystwie I sekretarza KW 
PZPR we Wrocławiu Ludwika 
Drożdża spotkał się on z przed 
stawicielami wrocławskiego 
środowiska naukowego.

W spotkaniu uczestniczył pre
zes Polskiej Akademii Nauk 
— prof. Włodzimierz Trzebia­
towski.

Wrocław, trzeci ośrodek nau 
kowy w kraju, ma 8 wyższych 
uczelni i oddział Polskiej Aka 
demii Nauk, zatrudniających po 
nad 2.600 pracowników nauko 
wych, kształcących 36.400 stu­
dentów

Prezes Rady Ministrów od­
wiedził także Wrocławskie Ża 
kłady Elektroniczne „Elwro” 
oraz wziął udział w uroczysto 
ści przekazania zakładom 
sztandaru przechodniego oreze 
sa Rady Ministrów i CRZZ, u- 
zyskanego za najlepsze wyni­
ki we współzawodnictwie mię 
dzyzakładowym przemysłu 
elektroprecyzyjnego w roku 
ubiegłym.

Następnie premier zwiedził 
Jelczańskie Zakłady Samocho­
dowe. (PAP)

Trzeci dzień wizyty E. Gierka we Francji

Władze i społeczeństwo Lyonu
gorąco podejmowały polskiego gościa

W środę, 4 października, w trzecim dniu wizyty we Fran­
cji I sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edward Gierek był gościem Lyonu, 
trzeciego co do wielkości miasta francuskiego, jednego z naj­
większych francuskich ośrodków przemysłowych, stolicy do­
liny Rodanu.
Punktualnie o godzinie 11.00 

samolot specjalny typu „Cara- 
velle” wylądował n>a lotnisku 
lyońskim Bron. Przy schod-

tarza KC PZPR kwiaty a Ma­
rie Linę Prousset powitała Ed­
warda Gierka Chlebem i solą.

Gość polski wraz z Jeanem

Modernizacja przemysłu • Rozbudowa 
usług • Rozwój ciepłownictwa • Wzmocnienie 
bazy turystyczno-hotelowej

Obradowało Prezydium Rządu
4 bm. Prezydium Rządu odbyło swoje kolejne posiedzenie.

Dokonano oceny przebiegu wykonania programu 
zacji przemysłu- Zgodnie z wytyczonymi przez VI

moderni-

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, przed odlotem z Pary­
ża do Lyonu, wita się z pierw­

szym pilotem samolotu.
CAF — AP — telefoto

Charbonnelem ministrem

Związkowcy z ośrodków 
■ masowej informacji 

zakończyli obrady
4 bm zakończył w Warsza­

wie obrady VI Krajowy Zjazd 
Delegatów Zw. Zaw. Prac. 
Książki, Prasy i Radia, skupia 
jącego pracowników środków 
masowej informacji.

W obradach udział wzięli: I 
zastępca kierownika Wydziału 
Propagandy, Prasy i Wydaw­
nictw KC PZPR — Stanisław 
Kosicki, zastępca kierownika 
Wydziału Kultury KC PZPR 
— Jan Kasak, minister kultu­
ry i sztuki — Stanisław Wroń 
ski, sekretarz CRZZ — Wie­
sław Adamski.

W drugim dniu zjazdu kon­
tynuowano dyskusję oraz doko 
nano wyboru nowych władz 
naczelnych i delegatów na VII 
Kongres Związków Zawodo­
wych .

Przewodniczącym Zarządu 
Głównego został ponownie — 
Jerzy Boroński, pracownik PR 
i TV. Wiceprzewodniczącymi 
zostali: Marian Anusiewicz, 
Wojciech Brzozowski oraz Jan 
Przybysz — kierownik wydzia 
łu w zjednoczeniu księgarstwa.

rozwoju przemysłowego i nau 
kowego, który towarzyszy mu 
w podróży do Lyonu, prefek­
tem M. Moulins i generałem 
Lallande, przechodzi przed 
frontem kompanii i kieruje się 
do honorowego salonu lotni­
ska. Następuje prezentacja 
członków rady generalnej de­
partamentu Rhone-Alpes i in­
nych osobistości francuskich.

Przed lotniskiem witają 
Edwarda Gierka przedstawicie 
le polonijnych zespołów 
„Śląsk” z Lyonu, „Mazury” z 
St. Etienne i grupa osób z bia 
ło-czerwonymi proporczykami 
w ręku.

W drodze do ratusza Edward 
Gierek i towarzyszące mu oso 
bistości zwiedzają będącą w bu 
dowie jedną z najnowocześniej 
szych dzielnic mieszkalnych 
Lyonu Part-Dieu, interesując 
się metodami technologiczny­
mi stosowanymi przy budowie 
poszczególnych gmachów w 
nowo wznoszonej dzielnicy. 
Opuszczającego Part-Dieu Ed-

zbieżności interesów narodów 
w obliczu „groźby germańskiej 
agresywności”. Stwierdził on, 
że na polu walki w czasie dru 
giej iwojny światowej scemen- 
towała się ta tradycyjna przy­
jaźń. Złożył on hołd narodowi 
polskiemu z powodu cierpień, 
jakie poniósł w czasie tej 
strasznej wojny, oraz w uzna­
niu pracy i wysiłku, jaki wło­
żył po wojnie w odbudowę kra 
ju.

Jako mer Lyonu, L. Pradel 
wyraził pragnienie, by Francja 
i Polska nadal jednoczyły swo 
je wysiłki na rzecz pokoju i 
zbliżenia między narodami, 
oraz by stosunki francusko-pol 
skie nadal rozwijały się, aby 
współpraca przemysłowa, jak 
np. kontrakt podpisany z zakła 
darni „Berlieta”, nasilała się.

Dokończenie na str. 2

PZPR kierunkami społeezno-gospodarczeg’0 rozwoju
Zjazd 

kraju,
w obecnym 5-leciu został zapoczątkowany na szeroką skalę 
proces modernizacji szeregu gałęzi i branż gospodarki.

Podejmowane w tej mierze 
przedsięwzięcia polegają na 
unowocześnieniu istniejącego 
majątku produkcyjnego oraz 
na tworzeniu nowego, o wyso­
kim standardzie nowoczesnoś­
ci, co stwarza materialną pod 
stawę dla dynamicznego rozwo 
ju gospodarki oraz realizacji 
zadań służących wzrostowi sto 
py życiowej społeczeństwa.

Z kolei Prezydium Rządu roz 
patrzyło przebieg wykonania 
zadań wynikających z ustaleń 
krajowej narady w sprawie 
rozwoju i doskonalenia usług 
dla ludności do 1980 r., która 
odbyła się w Warszawie w lip 
cu br.

Prezydium Rządu zatwier­
dziło harmonogram prac, któ-

ry precyzuje zadania organów 
centralnych i terenowych oraz 
organizacji spółdzielczych, to 
znaczy tych wszystkich instytu 
cji, które odgrywają istotną 
rolę w przyspieszeniu rozwoju 
i doskonalenia usług dla lud­
ności.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło informację Ministra Gór­
nictwa i Energetyki ilustrują­
cą przebieg wykonania progra­
mu rozwoju ciepłownictwa w 
lataeh 1971—1978. W ramach 
programu przewiduje się wy­
datkowanie ty okresie 1971—
1975 ok. 10,9 
dowę bazy 
kraju.

Prezydium

mld zł na rozbu- 
ciepłowniczej w

Rządu, biorąc

„Moje spotkanie z Krajem Rad“
Wielki konkurs „Głosu" i TPPR

Nasilenie walk 
w Wietnamie Płd

w Wietnamie Południowym 
nasilenie walk zaczyna znów 
wzrastać. W ciągu ostatnich 24 
godzin zanotowano ogółęjn 85 
potyczek armii wyzwoleńczej z 
oddziałami wojsk reżimu saj- 
gońskiego.

W dalszym ciągu główną are­
ną walk jest tzw. trzeci okręg 
wojskowy, który obejmuje Saj- 
gon i 11 przyległych do niego 
prowincji. (PAP)

Jak przewiduje FIRM, dziś bę­
dzie zachmurzenie umiarkowane 
i niewielkie, tylko na krańcach 
południowo-wschodnich miejsca­
mi duże, rano niewielkie mgły. 
Temperatura maksymalna od 8 st. 
na południowym wschodzie i 10 st. 
w centrum i na zachodzie do 13 
st. na Wybrzeżu. Wiatry słabe i 
umiarkowane, zmienne.

kach samolotu Edwarda Gier­
ka i towarzyszące mu osobi­
stości powitał prefekt regionu 
Rhone-Alpes — Max Moulins, 
gubernator wojskowy Lyonu, 
dowódca 5 okręgu wojskowe­
go, generał Lallande, konsul ge 
neralny PRL w Lyonie — Ed­
mund Szott oraz grupa mło­
dzieży polonijnej w polskich 
strojach ludowych. Jeden z 
członków grupy, Jacek Kowal 
ski, wręczył małżonce I sekre-

warda Gierka żegnają zgroma 
dzeni robotnicy z pobliskiej bu 
dowy. Wznoszone są okrzyki 
na cześć Polski i przyjaźni poi 
sko-francuskiej.

Już jutro ogłosimy szczegóły WIELKIEGO KONKURSU, któ­
ry przygotowaliśmy dla naszych czytelników wespół z Zarzą­
dem Wojewódzkim Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Konkurs polegać będzie na nadesłaniu do redakcji relacji 
z pobytu w Kraju Rad.

2 WYJAZDY DO ZSRR oraz ATRAKCYJNE TOWARY pocho­
dzenia radzieckiego łącznej wartości 10 000 zł — to nagrody 
przygotowane dla zwycięzców konkursu.

pod uwagę obecny stan oraz 
perspektywy rozwoju turysty 
ki zagranicznej, podjęło de­
cyzję tw sprawie budowy — w 
tej 5-latce kilkunastu hoteli w 
różnych miastach Polski. Bę­
dą to obiekty o wysokim stan­
dardzie, wznoszone m. in. przez 
wyspecjalizowane firmy zagra­
niczne. Cechą charakterystycz­
ną tych przedsięwzięć powi­
nien być krótki okres reali­
zacji- Pierwszy hotel z tej se­
rii jest już w budowie w War­
szawie przy zbiegu ulicy Mar­
szałkowskiej i Alei Jerozo­
limskich. (PAP)

Transmisja
Z PODPISANIA 
DEKLARACJI 

POLSKO-FRANCUSKIEJ 

w PR i TV
6 bm. o godzinie 14.50 

Polskie Radio w programie 
I oraz Telewizja Polska w 
programie I (w kolorze) 
transmitować będą z Pary­
ża przebieg uroczystości 
podpisania deklaracji pol­
sko-francuskiej.

fiAPRADIOINF.WCTEl EFONEM
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Delegacja LOP w Belwederze
Z okazji zbliżającego się IX 

Krajowego Zjazdu Ligi Ochrony
Przyrody, przewodniczący Rady
Państwa — Henryk Jabłoński przy 
jął w Belwederze delegację działa 
czy tej organizacji z prezesem Za 
rządu Głównego Ligi — Wiesławem 
Janiszewskim.

Krajowa narada górników
W Katowicach rozpoczęła się kra 

jowa narada górniczego aktywu 
partyjno-gospodarczego. Przedsta­
wiciele kopalń, zakładów przemy­
słu węglowego i placówek nauko­
wo-badawczych dokonają oceny 
realizacji zadań, wynikających dla 
górnictwa z uchwały VI Zjazdu 
partii. W naradzie uczestniczy wi­
cepremier i minister górnictwa i 
energetyki — Jan Mitręga.

W lyońskim ratuszu
Przed lyońskim ratuszem 

udekorowanym flagami Polski 
i Francji wita I sekretarza KC 
PZPR społeczeństwo tego mi a 
sta z biało-czenwonymi propor 
czykami. Widzimy napis: „Wi­
tamy Edwarda Gierka”. Przed 
wejściem do ratusza gość pol­
ski zatrzymuje się i pozdrawia 
zgromadzoną ludność- Rozlega­
ją się oklaski.

W wielkim, tzw. Czerwonym 
Salonie Honorowym ratusza na 
stępuje ceremonia uroczystego 
powitania I sekretarza KC 
PZPR przez mera Lyonu — 
Louisa Pradela.

„Polska jest bliska Francji 
w wyniku 1000-letniej historii. 
Oba nasze kraje zawsze utrzy­
mywały bardzo serdeczne sto-
sunki' mówił L. Predel,
podkreślając, iż zbliżenie to by 
ło między innymi rezultatem

N. Podgórny przyjął R. Traina
Przewodniczący Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR Nikołaj Podgór­
ny przyjął na Kremlu doradcę pre 
zydenta USA, Russela Traina. 
Przewodniczył on delegacji USA, 
na odbytej w Moskwie I sesji mie 
szanej komisji radzlecko-amery- 
kańskiej do spraw współpracy w 
dziedzinie ochrony naturalnego 
środowiska.

Haig powrócił do Waszyngtonu
Gen. Haig, zastępca specjalnego 

doradcy prezydenta USA Henry 
Kissingera, po czterodniowej wizy­
cie w Sajgonie, odleciał w środę 
do Waszyngtonu.

S. Gorszkow w Finlandii
Do Helsinek przybył z oficjalną 

wizytą przyjaźni naczelny dowód­
ca radzieckiej floty admirał S. G. 
Gorszkow. Do Finlandii zaprosił 
go dowódca sił obronnych Finlan­
dii gen. K. O. Leinonen.

W. Scheel przybył do N. Jorku
Minister spraw zagranicznych 

NRF, Walter Scheel przybył do 
Nowego Jorku, gdzie przeprowa-

Polsko-francuskie stosunki są wzorem
dla współpracy państw o różnych systemach

Echa wizyty E. Gierka w prasie światowej
Znaczenie, jakie przywiązuje prasa światowa do wizyty 

przywódcy polskiego we Francji znajduje odbicie zarówno 
w powodzi materiałów i komentarzy na temat wizyty, jak 
też — w ich treści.
Komentatorzy zwracają uwa 

gę, że wizyta pierwszego sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka we Francji swym zasięgiem 
wykracza daleko poza ramy 
stosunków dwustronnych obu 
krajów. Podkreśla się z dużym 
naciskiem jej wagę dla Euro­
py, a zwłaszcza dla sprawy bez 
pieczeństwa i współpracy na 
kontynencie europejskim. Przy 
czyn tego dopatrują się w zbli

żeniu stanowisk Polski i Fran­
cji w wi< ążnych proble­
mach narodowych.

’ Lystkie dzienniki francu­
skie zamieściły obszerne rela­
cje z przebiegu drugiego dnia 
wizyt. Informują one szczegó­
łowo zwłaszcza o dwóch spot-

wał do 1934 roku, oraz o dru­
gim — w Pałacu Elizejskim w 
cztery oczy z prezydentem 
Pompidou.

W komentarzach środowych pra 
sa francuska koncentruje się prze 
de wszystkim na problematyce cko 
nomicznej w związku z wizytą 
Edwarda Gierka w Paryżu. „Les 
Echos”, organ kół gospodarczych i 
finansowych, zwraca uwagę, że
współpraca

kaniach w ambasadzie
PRL, dokąd przybyli przedsta 
wiciele miasta Laforest, w któ 
rym Gierek mieszkał i praco-

obu 
jak 
śla 
jest

gospodarcza między
krajami nie rozwijała się tak, 
powinna się rozwijać. Podkre- 
on, iż Polska zainteresowana 
rozwojem takiej współpracy.

dzi wiele rozmów politycznych 
delegacjami różnych krajów.

Kontakty Francji z ChRL
z

Delegacja francuskich przemy­
słowców uda się dziś do Chin z 
8-dniową wizytą, której celem iest 
ożywienie kontaktów handlowych 
między obu krajami.

Jemen szuka mediatora
Przewodniczący Rady Prezydenc­

kiej Ludowo-Demokratycznej Repu 
bliki Jemenu, Salam Ali Rubai w 
telegramie do prezydenta Algierii, 
Huari Bumediena, zaproponował 
głowie państwa algierskiego misję 
mediacyjną w celu zakończenia, 
trwających już ponad tydzień 
walk na granicy Jemenu Północne 
go i Południowego.

Eksplozja w Phnom Penh
W centrum Phnom Penh, stoli’ 

cy Kambodży, nastąpiła w środę 
potężna eksplozja w składzie amu 
nicji.

o wolnym handlu, zawartego z 
Europejską Wspólnotą Gospodar­
czą.

Kryzys Tanzania - Uganda
W stolicy Somalii, Mogadiszu, 

przebywają ministrowie spraw za­
granicznych Tanzanii i Ugandy. 
Prowadzą oni rozmowy w sprawie 
pokojowego rozwiązania kryzysu, 
politycznego między obu krajami.

Brak porozumienia w EWG
Ministrowie rolnictwa sześciu kra

Cała prasa lyońska zamieści­
ła z okazji wizyty w tym mieś 
cie I sekretarza Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej

Dokończenie na itr. 2

Oświadczenie G. Pompidou

Wspaniała atmosfera 
rozmów z E. Gierkiem

3

Referendum w Szwajcarii
Ludność Szwajcarii wypowie się 
grudnia br. w sprawie układu

jów Wspólnego Rynku nie 
żadnych decyzji w sprawie 
wych problemów rolnictwa 
ze względu na utrzymujące

podjęli 
kluczo 
EWG, 

się róż
nice zdań między państwami ezłon 
kowskimi. Na zakończenie 2-dnio- 
wych obrad w Luksemburgu, o- 
świadczyli oni, że podejmą kolej­
ną próbę osiągnięcia kompromisu 
pod koniec bieżącego miesiąca.

Prezydent Republiki Fran­
cuskiej Georges Pompidou o- 
świadczył. na środowym nosie 
dzeniu Rady Ministrów, że po 
ważny postęp we współpracy 
francusko-polskiej znajdzie 
swe odbicie w dokumentach, 
jakie opublikowane zostaną w 
piątek.

Rzecznik rządu
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mował 
według 
cuskiego 
wadzone

dziennikarzy,
poinfor- 

że —
szefa państwa fran-

z
rzem KC 
Gierkiem 
wspaniałej

— rozmowy oro- 
pierwszym sekrefa- 
PZPR, Edwardem
przebiegają ..we
atmosferze zarów-

no jeśli chodzi o stosunki m:ę 
dzypaństwowe. jak też ołasz- 
czyznę osobista”. (PAP)



Trzeci dzień wizyty Raport sekretarza generalnego ONZ

Edwarda Gierka we Francji
Dokończenie ze str. 1 

gdyż jest to doskonały sposób 
na rozwój tych stosunków*

Edward Gierek wyraził zado 
wolenie, że w czasie pobytu we 
Francji ma możność gościć w 
Lyonie, mieście słynnym z 
pięknych tradycji historycz­
nych, ze swoich zabytków, no­
woczesnego przemysłu i wkła 
du w wielkość Francji.

I sekretarz KC PZPR wyra­
ził zadowolenie z dotychczaso­
wego przebiegu rozmów z przy 
wódcami francuskimi. W za­
kończeniu swojego wystąpie­
nia przekazał on serdeczne po­
zdrowienia od Polski i Pola­
ków dla Lyonu i wszystkich 
jego mieszkańców.

Wizyta w prefekturze
Kolejny etap pobytu Edwar­

da Gierka w Lyonie, to wizy­
ta złożona w prefekturze — 
siedzibie władz administra­
cyjnych ^regionu Rodanu, obej 
mującego osiem departamen­
tów.

W czasie spotkania, w któ­
rym uczestniczyli wybitni 
przedstawiciele miejscowych 
władz, senatorzy, deputowani, 
reprezentanci kół przemysło­
wych oraz społeczeństwa za­
brał głos minister Charbonnel. 
Podkreślił on satysfakcję z 
przybycia I sekretarza KC 
PZPR do Lyonu, który jest 
ośrodkiem nowoczesnych prze­
mysłów: włókienniczego, sa­
mochodowego, petrochemiczne­
go i innych a zarazem pręż­
nym centrum naukowym. Wy­
raził również przekonanie, że 
wizyta w Lyonie pozostawi u 
dostojnego gościa obraz ak­
tywności gospodarczej Fran­
cji — kraju, który pragnie 
współpracować z Polską we 
wszystkich dziedzinach i dla 
wspólnego dobra.

Edward Gierek ze swej 
strony stwierdził, że przyjazd 
do Lyonu jego i towarzyszą­
cych mu osobistości polskich 
był potrzebny, gdyż pozwolił 
obu stronom na nawiązanie 
bezpośrednich kontaktów na 
płaszczyźnie ekonomicznej, 
czyli podstawie, na której 
współczesny świat buduje swą 
przyszłość. Mamy sobie nie 
tylko wiele do powiedzenia, ale 
mamy także wiele do zrobie­
nia — powiedział I sekretarz 
KC PZPR. Zaprosił on obec­
nych i wszystkich zaintereso­
wanych naszym krajem do od­
wiedzenia Polski i zapoznania 
się również z naszym niema­
łym dorobkiem. Edward Gie­
rek zwrócił uwagę na podo­
bieństwo istniejące między 
Lyonem i Wrocławiem — w 
którego pobliżu produkowane 
będą wkrótce autobusy na 
licencji Berlieta i zapropono­
wał, aby oba miasta nawiąza­
ły bliskie kontakty i stały się 
miastami bliźniaczymi.

W zakładach Berlieta
W godzinach popołudnio­

wych I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek zwiedził za­
kłady samochodowe Berlieta 
w Venissieux pod Lyonem, 
gdzie był serdecznie przyjmo­
wany przez robotników. Po 
powitaniu przez zarząd z dy­
rektorem generalnym Paulem 
Berlietem, gość polski rozpo­
czął zwiedzanie zakładów, od 
muzeum fabryki poczynając. 
Znajduje się w nim m. in. 
pierwszy dwuosobowy samo­
chód zbudowany w 1895 roku 
przez założyciela firmy Mariu- 
sa Berlieta, słynne ciężarów­
ki typu CBA, które zapewnia­
ły w okresie pierwszej woj­
ny światowej łączność Fran­
cji z frontem nad Marną, mie­
dzy Paryżem a Verdun. W 
1924 roku Polska zakupiła 600 
sztuk tego typu ciężarówek.

Edward Gierek zwiedził na­
stępnie hale montażową auto­
busów. halę montażowa cię­
żarówek, halę wytłaczania 
blach, biuro konstrukcyjno-ba- 
dawcze zakładów. Wszędzie 
widniały biało-czerwone, czer­
wone i tróikolorowe flagi i 
proporczyki.

W hali montażowej autobu­
sów widniał tra-nsnarent: „Wi­
tamy Edwarda Gierka”. Na 
taśmie znajdował sie akurat 
autobus tvpu PR-100 numer 
jeden. 20 listopada, jako pierw 
szy z serii przeznaczonych 
«im!n"'Rn miii mhhmuii 
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Witold de Mezef

dła naszego kraju wyruszy w 
drogę do Polski.

Wicepremier Jagielski inte­
resował się stanem prac przy­
gotowawczych do realizacji 
kontraktu podpisanego przez 
Berlieta z Polmotem. Przed­
stawiciele dyrekcji udzielili 
szczegółowych informacji.

Delegacja robotników prze­
kazała I sekretarzowi KC 
PZPR kolorową książkę o 
Lyonie, plakietkę autobusu 
Berlieta, jak również bukiet 
czerwonych róż.

W czasie, gdy Edward Gie­
rek zwiedzał zakłady, prze­
bywała w nich właśnie dele­
gacja centrali Polmot, prowa­
dząca rozmowy nad poszcze­
gólnymi punktami kontraktu
zawartego niedawno 
lietem.

Dyrekcja zakładów 
monstrowała następnie

z Ber-

zade- 
gościo-

wi polskiemu wiele produko­
wanych przez nie samocho­
dów: ciężarówek, autobusów i 
pojazdów specjalnego przezna­
czenia.

W salonie honorowym za­
kładów, dyrektor generalny 
Paul Berliet podkreślił, że w 
pół wieku po sprzedaniu Pol­
sce pierwszych ciężarówek ty­
pu CBA Polska, dzięki swemu 
wysoko rozwiniętemu przemy­
słowi, stwarza dla zakładów 
szansę długoterminowej, trwa­
łej współpracy. Do tej koope­
racji przemysłowej — podkre­
ślił Berliet — przywiązujemy
bardzo dużą 
przekonanie, 
współpracy 
cuskiego i

wagę. Wyraził on 
że ta nowa forma 
przemysłu fran- 
polskiego rokuje

duże nadzieje na przyszłość. 
W imieniu zakładów przeka­
zał on na ręce I sekretarza KC 
PZPR piękny kominkowy ze­
gar z czasów Ludwika XV i 
Marii Leszczyńskiej dla odbu­
dowującego się Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie.

Dziękując za otrzymany pre­
zent, Edward Gierek wyraził 
nadzieję i przekonanie, że 
współpraca, którą polski prze­
mysł motoryzacyjny nawiązał 
z zakładami Berlieta przynie­
sie obopólne korzyści.

W środę małżonka I sekre­
tarza KC PZPR Stanisława 
Gierek zwiedziła niedawno 
powstały 'szpital kardiologicz­
ny w Lyonie. Zajmuje się on 
głównie leczeniem bardzo 
skomplikowanych przypadków 
i dokonuje skomplikowanych 
specjalistycznych operacji 
serca.

W godzinach popołudnio­
wych minister spraw zagra­
nicznych PRL — Stefan OL 
szowski i minister do spraw 
kombatantów gen. dywizji — 
Mieczysław Grudzień udali 
się na cmentarz lyoński la 
Doua, by złożyć kwiaty na gro 
bach żołnierzy polskich z cza­
sów II wojny światowej. Spo­
czywają tam zwłoki 40 lotni­
ków polskich. Wiązanki 
kwiatów złożono również pę^j 
„ścianą rozstrzelanych”, człon­
ków antyhitlerowskiego ruchu 
oporu — Francuzów i bojow­
ników innych narodowości.

W godzinach wieczornych 
I sekretarz KC PZPR z mał­
żonka i towarzyszące mu oso­
bistości powrócili do Paryża.

PAP
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Świat popiera radziecką inicjatywę 
zwołania konferencji rozbrojeniowej

Sekretarz generalny ONZ, Kurt Waldheim, opublikował ra­
port zawierający odpowiedzi rządów państw członkowskich 
ONZ na radziecką propozycję zwołania światowej konferen­
cji rozbrojeniowej.

Przyjęta przez aklamację na 
XXVI Sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ rezolucja w spra­
wie zwołania światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej zobo­
wiązała sekretarza generalne­
go do przedłożenia podczas te-

Rząd USA stwierdza w na­
desłanym dokumencie, że Zgro 
madzenie Ogólne NZ nie pq- 
winno jeszcze podejmować de­
cyzji w sprawie zwołania kon­
ferencji. Rząd USA obstaje 
przy dotychczasowej koncep-

gorocznej sesji raportu, zawie- ' cji skupienia wysiłków rozbro-
rającego stanowisko państw 
wobec idei zwołania konferen­
cji.

Opublikowany obecnie ra­
port zawiera pierwszą część 
nadesłanych odpowiedzi 34 
państw; 33 spośród nich w peł 
ni popierają projekt zwołania 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej.

Wznowienie rozmów

jeniowych na ograniczeniu 
zbrojeń w ramach już istnie­
jących struktur organizacyj­
nych i instytucji zajmujących 
się procesem rozbrojenia, za­
równo tych, które działają w 
ONZ, jak i poza organizacją, 
Jednocześnie rząd USA oświad 
cza, że zaakceptowałby rezolu­
cję Zgromadzenia s Ogólnego 
stwierdzającą, iż światowa 
konferencja rozbrojeniowa mo-

Indie Pakistan
Agencja Reutera donosi, że 

przedstawiciele wojskowi Indii 
i Pakistanu uzgodnili wznowię 
nie negocjacji w sprawie wy­
tyczenia linii faktycznej kon­
troli w Dżammu i Kaszmirze.

Według komunikatu indyj­
skiego ministerstwa obrony, 
ponowne spotkanie odbędzie 
się 7 października.

Jak wiadomo, rozmowy w 
sprawie wytyczenia linii fak­
tycznej kontroli, prowadzone 
na podstawie układu między 
obu państwami z Simli, znala­
zły się ostatnio w impasie; mó 
wiono nawet o ich całkowitym 
zerwaniu. (PAP)

W czym do szkoły?
Z inicjatywy Kuratorium 

Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go odbędzie się w najbliższych 
dniach w Poznaniu narada po­
święcona sprawom obowiąz­
kowych ubiorów szkolnych. Na 
rada, w której wezmą udział 
przedstawiciele Departamentu 
wychowania w rodzinie, szkole 
i środowisku, Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowe­
go „Modena” oraz poszczegól­
nych szkół, ma na celu zatwier 
dzenie wzorów szkolnych stro­
jów. Modelami będą okrycia 
przygotowane przez poznańską 
„Modenę”. Część z nich została 
w ubr. przekazana młodzieży 
poszczególnych szkół celem ,wy 
rażenia opinii o ich przydat­
ności.

Niezależnie od decyzji resor­
tu Oświaty, Kuratorium żarnie 
rza od nowego roku szkolnego 
wprowadzić do wszystkich 
szkół Poznania i województwa 
nowe stroje. Jak się dowiadu­
jemy mają one być zróżnico­
wane w fasonach i kolorach. 
Np. w Szkole Podstawowej nr 
66 na Osiedlu Przyjaźni na 
Winogradach zapowiedziano, 
że obowiązywać będzie kolor 
wiśniowy.

Być może wzory przedsta­
wione przez „Modenę” zostaną 
zaakceptowane dla młodzieży 
całego kraju, (bg)

Echa wizyty w prasie światowej
Dokończenie ze str 1

Partii Robotniczej artykuły 
poświęcone wizycie “ ‘Edwarda
Gierka i Polsce. Na pierwszej 
stronie dziennika „L’Echo la 
Liberte” ukazał się artykuł w 
języku francuskim i polskim 
pt. „Witamy Edwarda Gier­
ka”.

Z prasy zachodnioniemleckiej 
„Frankfurter Rundschau” i „Die 
Welt” zamieściły relacje własnych 
korespondentów. Pierwszy z tych 
dzienników, nawiązując do treści 
toastu prezydenta Francji George- 
sa Pompidou pisze, iż stosunki 
francusko-polskie mogą stanowić 
wzór dla współpracy innych kra­
jów o różnych systemach społecz­
nych.

dbszerną relację z Paryża 
moskiewska „Prawda” rozpo­
czyna od wystąpienia polskie­
go przywódcy w telewizji 
francuskiej, a następnie cytuje 
fragmenty przemówień, jakie 
na bankiecie w Pałacu Grand 
Trianon wygłosili I sekretarz 
KC PZPR i prezydent Georges 
Pompidou. Organ KC KPZR

zaznacza, że Edward Gierek 
podkreślił wagę dalszego roz­
woju stosunków między Pol­
ską i Francją, zwrócił uwagę 
na ogromne znaczenie ukła­
dów ZSRR i PRL z NRF oraz 
zaakcentował konieczność jak 
najszybszego zwołania ogólno­
europejskiej konferencji na te 
mat bezpieczeństwa i współ­
pracy.

„W centrum uwagi — zagadnie­
nia bezpieczeństwa europejskiego” 
— takim tytułem opatrzyła 
„Neues Deutschland” informacje o 
przebiegu wizyty pierwszego sekre 
tarza KC PZPR we JFrancji. Temat 
ten masowe śrońki ' przekazu trak­
tują jako główne wydarzenie mię 
dzynarodowe. Akcentuje się ser­
deczną atmosferę wizyty i ocenia 
się jej znaczenie jako wkład w 
dzieło odprężenia.

Te same akcenty znalazły się
tytułach materiałów na temat

w 
wi

zyty w prasie CSRS, węgierskiej i 
rumuńskiej.

Bogato ilustrowane materiały o 
wizycie zamieściła także prasa ja 
pońska. (PAP)

szczególnie zaś mogłaby skło­
nić mocarstwa nuklearne do 
wysiłków rozbrojeniowych w 
zakresie broni jądrowej.

Rząd japoński wyraża prze-
konanie, że światowa 
rencja rozbrojeniowa 
dokonać przełomu w 
kach rozbrojeniowych.

konfe- 
może 

wysił- 
Kraje

tak odległe geograficznie, jak 
Australia, Meksyk, Nowa Ze­
landia czy Egipt, doceniając 
wysiłki w dziedzinie częścio­

wych kroków rozbrojeniowych, 
w pełni akceptują zasadniczą 
ideę zwołania konferencji.

PAP

głąby „w określonym 
odegrać właściwą rolę 
cesie rozbrojeniowym.

Poza tynń jednym 
raport zawiera oceny,

czasie” 
w pro-

głosem, 
w któ-

rych dominuje pragnienie 
szybkiego zwołania konferen­
cji, jak również przyczynienie 
się do jej sukcesu.

Państwa europejskie, takie 
jak: Austria, Belgia, Dania, 
Finlandia, Holandia, Włochy i 
Norwegia, oceniają radziecką 
propozycję „jako ze wszech 
miar pożądaną, konstruktyw­
ną i mogącą w stopniu zasad­
niczym wpłynąć na poprawę
stosunków 
wych”.

Odpowiedzi 
cznie z opinią 
potwierdzenie

mi ędzy n ar odo -

34 państw (łą- 
USA) stanowią 

stanowiska
ZSRR, że wszelkie porozu­
mienia w sprawie rozbrojenia 
nuklearnego powinny być za­
warte przez wszystkie pań­
stwa dysponujące bronią ją­
drową.

Odpowiedź rządu francuskie­
go jest jednoznaczna w swej 
wymowie: Francja wyraża 
przekonanie, że Światowa kon­
ferencja rozbrojeniowa mogła­
by być istotnym impulsem do 
posunięć rozbrojeniowych,

Kubański balet 
wystąpi w Poznaniu 
Po raz trzeci już gościmy kubań

ski balet narodowy, 
ne tournee po Polsce

który obec- 
rozpocząl wy

stępami w Łodzi. W dniach 6, 7 i
8 bm. da on trzy spektakle w
Warszawie i na zakończenie — 12
1 13 bm. występować będzie w 
znaniu.

Kubańscy artyści przywieźli

Po

dla 
propolskich widzów urozmaicony 

gram, obejmujący utwory świato­
wej klasyki (m. in. balet oparty 
na muzyce opery „Carmen” Bize­
ta, fragmenty baletów Czajkow­
skiego, muzyki współczesnej (m. 
in. I koncert fortepianowy Proko 
fiewa), jak i układy baletowe o- 
parte na utworach kompozytorów 
kubańskich. Utwór pt. „Conjuga- 
cion”, poświęcony pamięci Che 
Guevary, stanowi przełożony na 
język baletowy wiersz urugwaj­
skiej poetki.

Wizyta w Polsce jest jednym z 
etapów tournee kubańskiego bale­
tu narodowego po Europie. Po wy 
stępach w naszym kraju, zespół 
uda się do Bułgarii i ZSRR. (PAP)

Spotkanie przedstawicieli 
towarzystw przyjaźni z ZSRR

Aktyw towarzystw przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
z 70 krajów świata, uczestniczący w wielkim międzynarodo-
wym spotkaniu, jakie dla uczczenia złotego jubileuszu 

odbywa się w Moskwie, obradował 4 bm. w ko-Kraju Rad 
misjach. W 
radzieckich,

Omawiano

spotkaniu bierze udział liczna grupa działaczy 
reprezentujących różne środowiska.

czołowe proble-
my 50-lecia. Dyskusja toczyła 
się wokół trzech, niezwykle 
istotnych zagadnień: „Leninow 
ska polityka narodowościowa

Historia stosunków 
polsko-radzieckich

4 bm. w Warszawie podpisa­
no końcowy protokół polsko- 
radzieckiego kolegium redak-
cyjnego. przygotowującego
„Dokumenty i materiały do 
historii stosunków polsko-ra­
dzieckich”. Uroczystość zakoń­
czyła prace redakcyjne nad 
kolejnym, ósmym tomem tego 
wielkiego wydawnictwa. Już 
od 13 lat angażuje ono liczną 
grupę naukowców obu krajów, 
prowadzących rozlegle poszu­
kiwania w archiwach Polski i 
ZSRR.

Ósmy tom „Dokumentów” 
obejmuje okres lat 1944—1945.

PAP

postęp społeczno-ekonomicz­
ny”, „Wspólnota socjalistycz­
na — wcieleniem w życie no 
wego typu stosunków między­
państwowych”, „Związek Ra­
dziecki a ruch narodowo-wy­
zwoleńczy”.

W pracach światowego fo­
rum towarzystw przyjaźni z 
ZSRR żywy udział bierze de­
legacja polska z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR i przewodni­
czącym ZG TPP-R, Janem 
Szydlakiem na czele.

W środę, J. Szydlak został 
przyjęty przez przewodniczą­
cego Rady Związku Rady Naj
wyższej ZSRR Aleksieja
Szytikowa przewodniczącego 
Zarządu TPR-P.

PAP

Nowe zakłady usługowe

Zmiana nazw 
uczelni rolniczych

Jak poda je „Trybuna Ludu”,> ' 
uchwałą Rądy Ministrów z po­
czątkiem obecnego roku aka­
demickiego wszystkie uczelnie

w kilku powiatach Wielkopolski
Bieżącą pięciolatkę cechować winien szybki wzrost ilościo­

wy i jakościowy usług dla ludności. Wartość usług, w po­
równaniu z poprzednią pięciolatką musi się zwiększyć w Wiel- 
kopolsce o około 60 proc., a więc przekroczyć nawet średnią 
krajową. Jak przedstawiają się najbliższe zamierzenia inwe­
stycyjne w tej dziedzinie?

Jeszcze w tym miesiącu roz- 
pocznie się budowę wielobran­
żowego zakładu usługowego w 
Gnieźnie. Zakład ten, którego 
ukończenie przewidziane jest

w 1974 roku, zatrudni około 80 
osób. Gotowa jest już także 
dokumentacja zakładu usług 
krawiecko-kuśnierskich w Sro-

XIX Zjazd SIMP u
dzie, na razie 
hamowana jest 
konawców.

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstw

jego budowa 
brakiem wy.

Zjednoczenie 
Państwowego

rolnicze w kraju 
swoje nazwy na 
rolnicze. Wyjątek

zmieniły 
akademie 

stanowi
uczelnia olsztyńska, która obec 
nie ma nazwę Akademii Rol­
niczo-Technicznej.

W myśl cytowanej uchwały, 
także Szkoła Główna Gospo­
darstwa Wiejskiego w War­
szawie jest obecnie Akademią 
Rolniczą, (o-c)

Pożar w Berlinie

Jutro 6 bm. w poznańskim 
Domu Technika, rozpoczyna 
się dwudniowy zjazd zarządów 
oddziałów z północno-zachod­
nich województw Stowarzy­
szenia Inżynierów i Mecha­
ników Polskich przy Na­
czelnej Organizacji Technicznej, 
z udziałem przedstawicieli z 
Bydgoszczy, Elbląga, Gdańska. 
Koszalina, Olsztyna, Szczecina, 
Zielonej Góry i Poznania.

Pierwszy dzień obrad prze­
znaczony jest na referat wio­
dący oraz sprawozdania dele­
gatów poszczególnych ośrod­
ków, dotyczące informacji o 
realizacji postanowień uchwa­
ły Rady Ministrów nr 154 z d. 
30. 7. 1970 r., traktującej o 
dalszym wzroście roli stowa­
rzyszeń technicznych (skupio­
nych w Naczelnej Organizacji 
Technicznej) i ich udziale w 
gospodarce narodowej.

Program spotkania przewi­
duje m. in. zwiedzanie zakła­
dów koncentratów spożyw­
czych „Aminoy.' jednego z za­
kładów metalowych naszego 
miasta, wyjazd' do Leszczyń­
skiej Fabryki Okuć i ośrodka 
wczasowego SIMP-u w Rydzy­
nie, gdzie nastąpi zakończenie 
obrad. Uczestnicy zjazdu wez­
mą również udział w czynie 
społecznym na rzecz tego mia­
sta. (ask)

Przemysłu Terenowego zamie­
rza w najbliższym czasie urzą­
dzić kilka nowych zakładów 
usług motoryzacyjnych, przy 
czym preferowane ma być bla- 
charstwo i tapicerka samocho­
dowa oraz lakiernictwo. Nie­
wątpliwie pomyślną dla zmo- 
toryzowanych wiadomością 
jest zapowiedź budowy dużej 
stacji TOS, kosztem 15 min zł, 
(dla porównania: przeciętny 
koszt budowy takiej stacji 
mieści się w granicach 3 min 
zł) w Ostrzeszowie. Co waż­
niejsze, stacja wybudowana 
zostanie wraz z motelem i ga­
rażami.

Jeszcze w tej pięciolatce prze 
widuje się także rozbudowę 
bądź budowę nowych zakładów 
przemysłu terenowego trudnią­
cych się częściowo usługami. 
Tak więc zatwierdzona została 
dokumentacja modernizacji Za­
kładów Sprzętu Rolniczego w 
Kaliszu. z

Łódżkie Biuro Projektów 
przygotowało plany innej du­
żej inwestycji dla Kępna: Za 

kładów Odzieży Sportowej, któ 
rych budową ma się rozpocząć 
już w tym miesiącu. Usługa­
mi zajmie się także zakład 
dziewiarski w Lesznie, przygo­
towywany przez leszczyńskich 
projektantów. Jak sie oblicza 
wstępnie ma on kosztować 
około 25 min zł. (jw)

W centrum Berlina wybuchł w 
środę rano groźny pożar, który 
opanowano dopiero w godzinach 
wieczornych. Główne ognisko po­
żaru powstało w jednym z tune­
li kolei podziemnej, przebiega­
jącym pod domem towarowym 
„Centrum” i Placem Aleksandra. 
Ogień ogarnął cześć budynku naj­
większej placówki handlowej w 
stolicy NRD i sprawił, że zawali­
ła się część płyty, która przykry­
wała tunel kolei podziemnej.

Według komunikatu władz przy­
czyną pożaru było najprawdopo­
dobniej zwarcie w kablu elektrycz 
nym w tunelu kolei. Kilka osób 
poszkodowanych w czasie pożaru 
przewieziono do szpitala. (PAP)

• W Lipiej Górze w pow. kol­
skim wykoleił się w pociągu to­
warowym jeden z wagonów. Przy 
czyną wypadku było urwanie się 
czopu na osi. Straty wynikłe z 
uszkodzenia toru, wagonu i trak­
cji elektrycznej na odcinku blisko
300 m szacuje się na blisko 300 
zł.
• Na stojący na drodze w

tys.

Ko­
lnaninie bez świateł pozycyjnych .

skutek awarii) samochód marki
„Jelcz”, należący do miejscowego 
PKS wpadła ciężarówka marki 
Star” ze Stołecznego Przedsię­

biorstwa Transportu Handlu We­
wnętrznego. W wyniku zderze- 

ria jadący w ..Starze’’ konwojent 
Narcyz K. poniósł śmierć na miej 
cu, a jadacy obok niego kierowca 
’oznał ciężkich obrażeń. Straty 
nrzy samochodach szacuje się na 
blisko 30 tys. zł.
• Do Komendy Wojewódzkiej 

Straży Pożarnvch napłynęły mel­
dunki o snaleniu sie 3 stosów. 
Przyczyną iednego z pożarów w 
w Dale«zvnie w pow. gostyńskim 
była zabawa 4-letniej dziewczynki 
zapałkami, (b)



Postęp w usługach Pełnę porą od Października

Zaspokojenie wielu najpil­
niejszych potrzeb lud­
ności zależy od poziomu 

usług. Mamy tutaj znaczne 
opóźnienia. W wysoko rozwi­
niętych państwach, ponad 40 
procent, a nawet połowa za­
trudnionych pracuje w usłu­
gach, podczas gdy u nas jedy­
nie 1/4. Zaległości dotyczą rów 
nież wyposażenia techniczne­
go i kwalifikacji zawodowych.

W uchwale VI Zjazdu PZPR 
znalazło się 
stwierdzenie: 

następujące
,...W latach 

zapewnić1971—1975 należy
wzrost usług świadczonych od­
płatnie ludności co najmniej o 
55 procent..-”. Już w połowie 
br. uznano, że 55 procent to 
zbyt mało i podwyższono zada 
nia planowe do 67 procent. Są 
to wymagania bardzo znaczne, 
biorąc pod uwagę rozmiary za 
ległości z lat ubiegłych, a nie­
kiedy i z bieżącego roku. Z 
drugiej strony jedynie zrealizo 
iwanie założeń planowych, przy 
nieść może odczuwalną popra­
wę w codziennym naszym ży­
ciu.

— Jak problem rozwoju usług 
wygląda w spółdzielczości pracy, 
biorąc pod uwagę fakt, że ma się 
ona stać głównym gestorem usług 
świadczonych dla ludności? — py­
tamy zastępcę prezesa Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu — Mieczysława Wal­
czaka. — Czy w związku z podnie 
sieniem wskaźników planu 5-let- 
niego WZSP realizuje zadania bie­
żące? Na jakie istotne przeszkody 
natrafia spółdzielczość w tej czę 
ści swojej działalności i czy widzi 
możliwości ich usunięcia?

— Plan 8 miesięcy bieżącego 
roku wykonaliśmy w 103,5 pro 
centa osiągając dynamikę 116,1 
procenta. Przewidywana dyna­
mika, w odniesieniu do roku 
1970, wynosi 152,6 procent, z te 
go dla Poznania — 145,4 pro­
cent a dla województwa — 
161,2 procent.

Chcąc, po VI Zjeździe partia, 
możliwie najlepiej przygoto­
wać program rozwoju usług, do 
konaliśmy szczegółowej pene­
tracji wszystkich podległych 
nam spółdzielni. Jej plonem 
było óYżede WsYystkim przeko­
nanie, że możemy prowadzić 
działalność usługową w szer­
szym zakresie niż dotychczas. 
W ślad za tym poszły kon­
kretne decyzje. Wprowadzono 
w niektórych spółdzielniach 
pracę na dwie, a w innych na 
trzy zmiany. Uznaliśmy rów­
nież, że powiatowe spółdziel­
nie wielobranżowe powinny 
zaspokajać w zakresie usług 
potrzeby swego regionu, nie 
dublując jednak działalności 
miejscowych spółdzielni spec­
jalistycznych. Ten pogląd jest 
już wcielany w życie-

Zmieniliśmy również godzi­
ny otwarcia wielu placówek 
usługowych, pragnąc je dosto­
sować do potrzeb turystów, za 
równo w sezonie, jak i w so­
boty i niedziele.

Równocześnie jednak dostrze 
gamy liczne przeszkody 
hamujące bezpośrednio lub po­
średnio tempo rozwoju usług. 
Wyraźny postęp w usługach za 
leżny jest w dużej mierze od 
unowocześnienia parku maszy­
nowego. Nasze własne ośrodki 
są za skromne, abyśmy mogli 
podołać zwiększonym zada­
niom. Rozumiemy, iż zasoba­
mi dewizowymi należy gospoda 
rować oszczędnie, ale jak ma­
my sobie poradzić z zakupem 
nowoczesnych, wysoko wydaj­
nych urządzeń pralniczych do 
jednego zakładu (a ten rodzaj 
usług jest póddawany częstej 
krytyce), jeżeli kosztują one 1 
milion 400 tysięcy zł dawizo- 
wych. gdy CZSP dysponuje na 
wydatki w przyszłym roku 
kwotą 1 miliona 600 tysięcy zło 
tych dewizowych.

Zastępca dyrektora Jarociń­
skich Fabryk Mebli wypowia­
dając się w obecnej kampanii 
„GŁOSU” Dt. „PRZESZKODY 
Z DROGI” zapytywał: „czy 
ślusarz może naprawić kompu 
ter?” Chodzi o to. aby ci któ­
rzy mają napiawiać nowe, 
skomplikowane urządzenia, po 
siadali wysokie kwalifikacje. I 
jeśli kłopoty ma z tym duży 
zakład przemysłowy, cóż na 
to mamy odpowiedzieć my. ob­
serwując stały, choć nie maso 
wy odpływ fachowców właśnie 
do przemysłu. Dzieje się tak 
np. w usługach remontowo- 
budowlanych. Jest tu ieszcze 
ciągle nierozwiązany problem

i hamulce
właściwego ustawienia bodź­
ców materialnych. Trzeba się 
z tym uporać, jeżeli pragnie­
my pokryć rosnące społecznie 
zapotrzebowanie na usługi-

Istotna przeszkoda to stale 
rosnący deficyt powierzchni na 

»»
ODROGI

prowadzenie działalności usłu­
gowej w nowym budownictwie. 
Zaległości te przykładowo w 
Poznaniu wynosiły w roku 
1970 (5-latki: 1961-1965 i 1966 
—1970) prawie 5 000 m kw. Je­
śli w najbliższej przyszłości

Alkoholizm
na pewno

Tyle już powiedziano i na­
pisano o skutkach i roz­
miarach alkoholizmu, a 

także o efektach jego zwal­
czania, że są to rzeczy ogólnie 
znane i narzucające wniosek: 
„w interesie przytłaczającej 
większości naszego narodu na­
leży z całą surowością prawa 
i konsekwencją eliminować z 
życia społecznego (...) alkoho­
lizm”. Takie właśnie wskaza­
nie zawiera uchwała VI Zjaz­
du partii. Rozwinięciem i kon­
kretyzacją tego wskazania jest 
natomiast uchwała Rady Mi­
nistrów (z 6 czerwca 1972 r.) 
w sprawie zaostrzenia walki z 
pijaństwem i alkoholizmem.

Niepokoi mnie dość wolne 
wprowadzanie w życie tego 
ostatniego aktu prawnego, 
formułującego wiele słusznych 
rozwiązań. Dlatego też pragnę 
na ten temat wypowiedzieć sie 
w nowej i bardzo potrzebnej 
akcji „Głosu”: „PRZESZKODY 
Z DROGI”.

Pracuję w służbie zdrowia 
więc wiem, że lecznictwo prze­
ciwalkoholowe nie może wszy­
stkiemu podołać i że jednym z 
środków zaradczych może być 
powierzenie leczenia odwyko­
wego także placówkom prze- 
mysłowej służby zdrowia przy Jakże słuszne postawienie spra­
większych zakładach 
Z satysfakcją przeto 
tałam w czerwcowej 
Rady Ministrów, że : 
zuje ona nasz resort < 

i pracy, 
przeczy- 
uchwale 

zobowią- 
do opra-

cowania zasad organizacji i 
prowadzenia tego typu kura­
cji przez lekarzy przemysło­
wych. Niestety takich zasad 
dotychczas nie sprecyzowan.0, 
chociaż uchwała nakazywała to 
uczynić do 30 czerwca br. A 
czas nagli.

Morza są seeroką, między­
narodową drogą, łączącą 
kraje wszystkich konty­

nentów świata. Nic więc dziw 
nego, że właśnie* gospodarka 
morska należy do tych dzie­
dzin, w których najintensyw­
niej rozwija się międzynarodo 
wa współpraca. Dobitnym przy 
kładem tego faktu może być 
polski przemysł stoczniowy, 
który ma swych kontrahentów 
w wielu nawet bardzo odleg­
łych krajach.

Największym zagranicznym 
klientem naszych stoczni jest 
Związek Radziecki. Jego za­
mówienia były w dużym stop­
niu czynnikiem decydującym 
o szczęśliwych narodzinach i 
szybkim rozwoju naszego prze 
jnysłu stoczniowego. Drugim 
najpoważniejszym importerem 
polskich statków i to głównie 
rybackich, jest natomiast Frań 
cja. Pod jej banderą pływa już 
blisko 40 statków, pochodzą­
cych z Gdyńskiej Stoczni im. 
Komuny Paryskiej lub Stocz­
ni Północnej w Gdańsku.

Pierwszym francuskim klien 
tern, który „zaryzykował” kup­
no polskich kutrów, był p. 
Andre Leduc, właściciel przed 
siębiorstwa „Nord — Peche- 
ries” z Boulogne sur Mer. Dziś 
wspomina to „ryzyko” z uśmie 
chem, bowiem w praktyce oka 
zało się ono doskonałym inte­
resem. Jego pierwszy ko-ntakt 
z polskim statkiem rybackim 
nastąpił 16 lat temu, gdy do 
Boulogne zawinął w czasie rej 
su handlowego jeden z na­
szych trawlerów. Zwiedził 

sytuacja nie ulegnie radykal­
nej poprawie to do końca 1975 
roku ujemne saldo przekroczy 
10 000 m kw. I tutaj, podobnie 
jak kierownik Wydziału Han­
dlu Prezydium RN Poznania,
(„Głos” 24/25 bm. przyp.
red.) reprezentuję pgląd, że 
trzeba szybko znaleźć rozwią­
zanie tego problemu. Nie moż­
na polegać tylko na obietni­
cach ze strony resortu budow­
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych.

Na koniec chciałbym wyra­
zić życzenie, aby preferencje 
w dostawach artykułów prze­
mysłowych dla placówek usłu­
gowych istotnie były stosowa­
ne

Notował:
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

utrudnia
Doświadczenie wyniesione Z

własnego podwórka skłoniło 
mnie do zainteresowania się 
tym jak czerwcowa uchwała 
realizowana jest w innych dzie 
dżinach. Na zebraniu Komitetu 
Rodzicielskiego szkoły, do któ­
rej uczęszcza moje dziecko za­
pytałem jak często i w jakich 
klasach mówi się o szkodli­
wości picia alkoholu. Odpowie­
dziano mi, że tego nie uwzględ 
nia program. Po dyskusji oka­
zało się. że kierownictwo szko­
ły nie słyszało o postanowie­
niu czerwcowej uchwały doty­
czącym: „wprowadzenia poga­
danek i prelekcji podczas go­
dzin wychowawczych w szko­
łach podstawowych i ponad­
podstawowych ogólnokształcą­
cych i zawodowych zawierają­
cych wiadomości o ujemnych 
skutkach spożycia alkoholu” 
(cytat z uchwały).

Jeśli chodzi o handel i ga­
stronomię, to Rada Ministrów 
wskazywała na konieczność 
wprowadzenia takich rozwią­
zań w zakresie wynagrodzenia 

. personelu sklepów i restaura­
cji, które by likwidowały ma- 

: terialne zainteresowanie tych 
. pracowników wysokością obro­

tów napojami alkoholowymi.

wy! Realizacja tego nakazu 
odbywa się jednak dość wolno.

Oto trzy przykłady świad_- 
czące, że przeciwdziałanie al­
koholizmowi nacechowane jest 
czasem ślamazarnością. I to są 
chyba główne przyczyny na­
szych niepowodzeń w walce z 
Bachusem, który hamuje nasz 
dynamiczny rozwój.

Poznań 
(Nazwisko i adres znane redakcji)

Francuskie trawlery rodem z Gdyni
wówczas statek i uznał, że ta­
kimi jednostkami warto się 
zainteresować bliżej. Przyje­
chał więc do Polski i w Stocz­
ni Północnej w Gdańsku zamó 
wił 3 kutry. Otrzymał je w 
1959 i 60 roku.

Statki same zrobiły sobie 
reklamę i armatorzy z Boulo­
gne oraz z Lorient kupili dal­
szych 9 podobnych jednostek, 
a następnie zamówili w Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej jesz 
cze 10, ale już znacznie nowo­
cześniejszych. Wśród nich zna­
lazły się m. in. pierwsze statki 
rybackie z klasą AVT, ozna­
czającą najwyższy stopień zau 
tomatyzowania. Także mon- 
sieur Leduc kupił w 1970 roku 
2 nowoczesne kutry. Oba — 
najpierw „Sidero” a później 
„Shetland” zdobyły „Błękitną 
Wstęgę” za najlepsze połowy 
roku.

Wobec takich efektów poło­
wowych, nie brak oczywiście 
we Francji klientów na polskie 
statki rybackie. Obecnie w Gdy 
ni buduje się dla armatorów z 
Boulogne i Lorient 15 nowych 
jednostek. Sprawiły to jednak 
nie tylko wyniki połowowe. W 
równym stopniu jak armato­
rzy, z polskich kutrów zado­
woleni są członkowie załóg. 
Marynarze i rybacy mają na 
tych statkach o wiele lepsze 
warunki bytowe i — dzięki no 
woczesnym urządzeniom —

Rzecz jest ab 
solutnie wyjąt- 
kowa: otóż ża- 
den chyba kraj 
na świecie nie 

OO tak cz^st° 
odkrywany jak 
właśnie Zwią- 

w zek Radziecki. 
Tak było przez 

całe 55 lat od pierwszych dni 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej aż 
po dzień dzisiejszy. Odkrywa­
li Związek Radziecki ludzie z 
lewa i z prawa. Oczywiście 
inaczej odkrywali go ideowi 
sojusznicy, najbardziej wier­
ni przyjaciele i sympatycy, na 
swój odmienny sposób scep­
tycy, a jeszcze inaczej wro­
gowie i przeciwnicy. Ideowi 
sojusznicy szukali w rzeczywi 
stości radzieckiej bodźców do 
prowadzenia walki klasowej 
i politycznej, argumentacji. 
Ideowi przeciwnicy szukali sła 
bych stron tej rzeczywistości 
w celu wzmocnienia swoich 
pozycji.

Zaczęło się — w pamiętnym 
październiku 1917 roku.

Pierwszy zjawił sie w Rosji re­
wolucyjnej amerykański dzienni- 
karz John Reed następnie
przekazał całej opinii wizerunek 
dziesięciu dni, które wstrząsnęły 
światem. W trzy lata później, w 
roku 1920, prowadzony ciekawoś­
cią zjawił sie w Rosji radzieckiej 
ze swoim piórem H. G. Wells, pi­
sarz angielski, po części utopista, 
wizjoner. Wyjechał z mieszanymi 
uczuciami. Nie ,mógł sobie pora­
dzić z realiami. W jednvm miej­
scu swej „Rosji we mgle” napisze 
—. „Jeżeli o mnie chodzi, żadną 
miarą nie potrafię wyobrazić so­
bie tej Rosji przyszłości”. W 51 
lat później na początku 1971 r. 
ukazały się „Uwagi przyjaznego 
obserwatora”. Autor amerykański 
ekonomista światowej sławy, prof. 
J. K. Galbraith ustosunkowując 
się do dyrektyw na XXIV Zjazd 
KPZR pisał: „Sadzę, że sa jeszcze 
Amerykanie, którzy uważają pla­
ny radzieckie za nierealne i uspo­
kajają się myślą czy nadzieją, że 
nie zostaną wykonane (...) Wraz z 
innymi ludźmi, którzy uważała się 
za cywilizowanych lub choćby 
częściowo cywilizowanych, gorą­
co pragnę, aby Związek Radziec­
ki również nadal osiadał coraz 
większe sukcesy w dziedzinie eko­
nomicznej, socjalnej, kulturalnej”.

Jaki wniosek płynie z tej 
klamry historyczpej?

Między tymi datami żnajdu 
je się półwiecze. Aż półwie­
cze. Tylko półwiecze. W tym 
krótkim i zarazem długim o- 
kresie czasu wiele się zmieni­
ło na świecie. Niezmiennie na 
tomiast i w nie zmienionej po 
staci istnieje problem stosunku 
do Związku Radzieckiego. Zda 
wałoby się przecież, że to by­
ło wczoraj, kiedy Winston 
Churchill, późniejszy partner 
w koalicji antyhitlerowskiej, 
osobistość bezsprzecznie z czo 
łówki XX wieku, wyrokował 
„zupełny upadek wszystkich 
form życia w Rosji, całkowite 
bankructwo teorii socjalistycz
nych komunistycznych”.
Obecnie prof. J. K. Galbraith 
powiada, że stosunek do Związ 
ku Radzieckiego jest legity-

Iżejszą pracę. Szybkość i spraw 
ność techniczna tych jedno­
stek sprawia, że ich załogi kró 
cej przebywają w morzu, częś 
ciej 
piej 
wód 
rego

wracają do domów i 
zarabiają. W efekcie, 
rybaka morskiego, do 
młodzież francuska 

le­
zą- 
któ 
nie

garnęła się ostatnio zbyt chęt­
nie, stał się nagle znów atrak­
cyjny.

Sukcesy polskich statków ry 
backich z Boulogne są głośne 
na całym północno-zachod­
nim wybrzeżu francuskim, a 
ich sława rozeszła się znacz- 

Oto Mt. „Saint Patrick" — trzydziesty dziewiąty statek zbudo­
wany w naszym kraju dla armatorów francuskich. 2 październi­
ka, a więc w dniu rozpoczęcia francuskiej wizyty Edwarda 
Gierka, załoga Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni przeka­
zała tę Jednostkę klientowi francuskiemu. Jest to dziewiąty 
trawler z zamówionej serN 15 statków łowczych typu B-423.

Fot. — Z. Błażewicz

macją człowieka cywilizowane 
go. Różni ludzie, w tym także 
rodacy prof. J. K. Galbraitha 
winni się więc po prostu ru­
mienić ze wstydu. Stosunkowo 
przecież niedawno, 4 paździer 
nika 1957 roku, na wiadomość 
o wystrzeleniu przez Związek 
Radziecki pierwszego sputni­
ka ówczesny minister obrony 
USA Ch. Wilson oświadczył

„jest todziennikarzom,
trick naukowy, który nie za­
kłóci niczyjego snu”. A jed­
nak.

Gazety zachodnie upowszech 
niły też sentencję Konstante­
go Ciołkowskiego — „Ziemia 
— to kolebka ludzkości, ale 
nie można przecież wiecznie 
przebywać w kolebce”, a inne 
Lenina, który w dniach rewo 
lucji powiedział: „Zginąć lub 
całą parą naprzód. Oto jak 
postawiła sprawę historia”.

Po pierwszym szoku popły­
nęła wówczas lawina pytań, 
dlaczego Wschód nieoczekiwa­
nie znalazł się przed Zacho­
dem. My wiemy'— dlaczego. 
Wschód, Związek Radziecki, 
oddzielony został przez ideolo 
gów, polityków wojskowych 
Zachodu żelazną kurtyną, zim 
ną wojną, histerią antykomu­
nistyczną, kpiną, uprzedzenia­
mi i paszkwilami. Tak było 
od rewolucji.

Po sputniku — jakby zmia­
na. Amerykanie odkryli Zwią­
zek Radziecki. Musieli przy­
jąć do wiadomości gorzkie 
stwierdzenie prof. J. E. Count 
sa, że „wzrost potęgi radziec 
kiej nie byłby do pomyślenia 
bez rzeczywiście fenomenalne 
go rozwoju radzieckiego syste­
mu oświaty”. Przed snutni- 
kiem mimo uszu puścili np. 
oświadczenie biskupa katedry 

Johnsona,Canterbury
który na pytanie „czy istnieją 
w ZSRR klasy uprzywilejo- 
wane?” odpowiedział
„Tak jest. Są to dzieci”. Po­
dobny los spotkał i admirała 
Rickowera, uważanego w USA 
za ojca atomowej łodzi pod­
wodnej „Nautilus”, który w 
szeregu artykułów na łamach 
„New York Times” po wizy­
cie w ZSRR (z ówczesnym wi 
ceprezydentem R. Nixonem) 
dowodził, że prawdziwy wyś­
cig między mocarstwami odby 
wa się w dziedzinie oświaty 
i o wyniku tego wyścigu 
decyduje oświata.

To były odkrycia realizmu, 
sądku. Ale kiedy? Wówczas, 

za-

roi 
kie-

dy konieczność stała się jedynym 
wyjściem, kiedy nauczycielka re­
alizmu była potęga Kraju Rad we 
wszystkich dziedzinach. Przed 
Stalingradem, przed finałem w 
Berlinie, przed uruchomieniem 
pierwszej w święcie elektrowni 
jądrowej w roku 1954. przed sput­
nikiem, przed Gagarinem, ci lu­
dzie cywilizowani uważali, że do 
dobrego tonu należy dyskredyta­
cja wszystkiego nrzy każdej o- 
kazji. Tego się nie wstydzili. Za 
wsze brali lata trzydzieste, czter­
dzieste, pięćdziesiąte, za lata z 
przełomu XX wieku; Związek Ra 
dziecki — za kraj cerkwi, masy 
ludzkiej, niedźwiedzi i... niereal­
nych pięciolatek. Tymczasem Zwią

nie szerzej. Boulogne jest bo­
wiem największym portem ry­
backim nie tylko Francji ale i 
całego obszaru EWG.

Nasze statki rybackie, sprze 
dawane francuskim klientom, 
robią więc nam „dobrą robotę 
propagandową”, budząc szacu 
nek dla pracy polskiego robot 
nika i polskiej myśli techmcz 
nej. Zjednując nam przyjaciół, 
trafiają przy tym na podatny 
grunt. Kraj nasz ma we Fran­
cji wielu przyjaciół i 
ków, a w Boulogne 
ich oczywiście także. 

sympaty 
nie brak

zek Radziecki wystartował pełną 
para. Wells mógł nie widzieć przy 
szłości Rosji, chociaż powściągli­
wie zauważył „wysepki ofiarnej, 
konstruktywnej pracy, budzącej 
nadzieję”. Ale Wells jest wytłu- 
maczalny; był świadkiem począt 
ku nowej historii.

Współczesność jest w lep­
szym położeniu. Dysponujemy 
kompletem wiedzy — doku­
mentami tej epoki. Wynika z 
nich, że rewolucja nie skon­
centrowała się tylko na prob­
lemach walki zbrojnej z kontr 
rewolucją, interwencją. Kiedy 
Lenin mówił w roku 1917 z 
trybuny I Zjazdu Rad — „No, 
a teraz przystąpimy do two­
rzenia ustroju socjalistyczne­
go!”, miał na uwadze — jak 
można sądzić z dalszego toku 
wydarzeń — sprawy wielkie i 
sprawy małe, sprawy pozornie 
przyziemne i sprawy daleko­
siężne.

Lenin od pierwszych chwil 
rewolucji kładł nacisk na 
stworzenie zarysów nowoczes 
nego, przemysłowego pań­
stwa. Powstał natychmiast da 
lekosiężny plan rozwoju po­
wszechnej oświąty, plan elek­
tryfikacji oraz plan wykorzy­
stania bez wyjątku wszystkich' 
uczonych w urzeczywistnieniu 
tych strategicznych celów re­
wolucji. W maju 1921 roku 
Lenin na X Ogólnorosyjskiej 
Konferencji RKP(b) proklamo 
wał słynny plan elektryfikacji 
— GOELRO.

Rewolucja zatem zmieniała 
Rosję i wszystkie kraje Związ 
ku Radzieckiego równocześnie 
we wszystkich podstawo­
wych dziedzinach. Nowa wła­
dza z Leninem tworzyła zarys 
państwa nowoczesnego stu na­
rodów, uprawiającego techni­
kę, uprawiającego naukę i 
przekształcała te atuty w je­
den z podstawowych warun­
ków światowej potęgi.

JERZY KOCHAŃSKI

□uoon
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Do gorących rzeczników 
przyjaźni polsko-francuskiej 
należy pierwszy wicemer Bou 
logne — Jean Gournay, który 
w rozmowie z polskim dzien­
nikarzem — H. Kurtą — stwier 
dził m. in., że Polska ma szcze 
gólne miejsce w sercach Frań 
cuzów. A choć trudno powie­
dzieć na czym to polega, Frań 
cuz czuje się dobrze wśród Po 
laków i doskonale rozumie się 
z nimi. Jest jakieś podobień­
stwo między tymi narodami, w 
sposobie myślenia, w reagowa 
niu na różne zjawiska, a nie 
ma na ogół problemów kon­
fliktowych. Co ważne — jak 
stwierdził pan Gournay — 
sympatia Francuzów do Pola­
ków jest uczuciem odwzajem­
nionym. Sam, od najmłod­
szych lat miał przyjaciół Po­
laków i nigdy się na nich nie 
zawiódł. Teraz oczekuje w 
swym mieście wizyty delega­
cji Gdańska. Przedstawiciele 
Boulogne. utrzymującego szero 
kie nie tylko handlowe kon­
takty z wieloma „bliźniaczy­
mi” miastami świata, byli już 
w Gdańsku dwukrotnie, a re­
wizyty jeszcze się nie docze­
kali. Zapewnienie, udzielone 
przez konsula polskiego w Lii 
le, że delegacja z Gdańska na 
newno nrzybedzie do Boulogne, 
bardzo pana Gournay ucieszy­
ło.

WITOLD DE MEZER
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PLASTYKA

Dziwne opowieści L Houwalta Finał Narodowych Biegów
Przełajowych w Trzciance

Sezon wystawowy w „Arse­
nale" otwarła duża, po 
części retrospektywna, wy­

stawa malarstwa Ildefonsa Hou­
walta.

Dziwna i zagadkowa to sztu- 
łca, niezwykła zupełnie wysta­
wa. Nawiązuje z nią łatwo kon­
takt zarówno ten przeciętny, nie 
zorientowany bliżej w sprawach 
sztuki współczesnej, odbiorca, 
jak i wyspecjalizowany historyk 
sztuki czy artysta-plastyk. Łat­
wo poddaje się to malarstwo 
swemu odbiorcy, chociaż każde 
mu właściwie mówi co innego. 
Dla jednych jest to przede wszy 
stkim benedyktyński trud minia- 
turzysty-warsztatowca, dla in­
nych propozycja z pogranicza 
sztuki naiwnych lub swoisty sur 
realistyczny teatr zdarzeń, dla 
kogoś jeszcze próba kontynua­
cji pewnych zjawisk artystycz­
nych z kręgu starej wileńskiej 
plastyki: Ruszczycowych ballad, 
klasycyzmu Ślendzińskiego itp. 
Na tę, tak charakterystyczną dla 
naszego malarstwa okresu dwu­
dziestolecia międzywojennego, 
formułę poetyckiej sielankowej 
bajki, nakłada się tutaj ostra gry 
ząca i ironiczna współczesna 
groteska, a na pewien tradycjo­
nalizm sztafażu — nowoczesny 
malarski persyflaż.

Jest więc to malarstwo senty­
mentalne i ironiczne zarazem, 
na pozór łatwe w odbiorze, ale 
przy tym głęboko zakodowane. 
Nie łatwo do niego znaleźć właś 
ciwy klucz interpretacyjny, nie 
łatwo wpakować go do jakiejś 
gotowej szuflady, sklasyfikować. 
A jednak niemal każdemu kto 
się z nim zetknął wydaje się ono 
interesujące, a przede wszystkim 
bardzo inne od tego wszystkie­

go, co nas zazwyczaj w salonach 
wystawowych otacza. Malar­
stwo Houwalta jawi się bowiem 
obecnie jako jedno z ciekaw­
szych nadal, mimo wszystko, 
mniej znanych, zjawisk w całej 
poznańskiej plastyce i cieszyć 
sie tylko trzeba, że właśnie od

REDAKCJA 
ODPOWIADA

KOSZT PRZEPROWADZKI
Jan O. — Właściciel willi zmusił 

nas (eksmisja) do zmiany zamiesz 
kania. Czy mamy prawo do zwro 
tu kosztów związanych z przepro­
wadzką? Czy jest taka ustawa, (sko 
ro lokator wyprowadza się nie z 
własnej woli), że za przeprowadzkę 
płaci właściciel domu?

RED:— Tak. Przepis art. 9 ustęp 
1 ustawy z 28. 5. 1957 r. o wyłączę 
niu spod publicznej gospodarki lo­
kalami domów jednorodzinnych 
oraz lokali w domach spółdzielni 
mieszkaniowych. (Dz. U. nr 47 z 
1962 r., poz. 288) przewiduje, że w 
takim przypadku koszty przekwa­
terowania ponosi właściciel domu 
(lokalu), (1876)

ZASIŁEK RODZINNY
Henryka P., Roman K. — Roz­

wiodłam się z mężem. Sąd zasą­
dził płacenie przez niego alimen­
tów na dziecko. Kiedy zwróciłam 
się do zakładu pracy byłego męża 
o wypłacenie ml dodatku rodzin­
nego, oświadczono mi, że mąż 
zrzekł się pobierania dodatku na 
dziecko. Od listopada 1971 do lip- 
ca 1972 nie pracowałam, nie mia­
łam więc możliwości pobierania za 
siłku. Czy za ten czas powinnam 
otrzymać zasiłek, a jeżeli tak, to 
od,kogo?

RED: — Roszczenia o zasiłek ro­
dzinny może zgłosić nie tylko pra 
cownik, lecz także inna osoba, np. 
żona pracownika, matka dziecka, 
jego opiekun lub samo dziecko. 
Jednak prawo do tego zasiłku prze 
dawnia się z chwilą upływu 6 mie 
sięcy. Roszczenia o wypłatę zasił­
ku (nie przedawnioną) można zgło 
sić w zakładzie pracy byłego mę­
ża.

Sąd zasądzając alimenty na dzie 
ci nie bierze pod uwagę zasiłku ro 
dzinnego. Przeznaczony on jest tyl 
ko na potrzeby dziecka, dlatego też 
zasiłek nie podlega zaliczeniu na 
poczet alimentów. Zatem, jeżeli za 
siłek rodzinny pobiera osoba zo­
bowiązana do płacenia alimentów, 
musi go przekazywać opiekunce 
dzieci. (1075, 1994)

ALIMENTY DLA MACOCHY
Aniela D, — Po śmierci swego 

męża wychowywałam przez długi 
okres moich pasierbów. Dziś są oni 
wszyscy na posadach, ja zaś mam 
bardzo małą rentę inwalidzką. Czy 
mogę żądać od pasierbów pomo­
cy alimentacyjnej?

RED: — Zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami Kodeksu Rodzin­
nego i Opiekuńczego może Pani 
dochodzić alimentów, gdy przyczy 
niła się Pani do wychowania i 
utrzymania dzieci swego byłego 
męża. (2108) 

prezentacji go zaczął sezon 
nasz główny salon wystawowy 
w „Arsenale".

Mimo, że Houwaft studia od­
był jeszcze przed wojną na Wy 
dziale Sztuk Pięknych Uniwersy 
tetu w Wilnie, wystawiać za­
czął właściwie dość późno, bo 
dopiero w latach wojny, na na­
prędce, w warunkach okupacji 
organizowanych, wystawach. Po 
wojnie na stałe osiadł w Poz­
naniu, ale chociaż mieszka tu 
już 27 lat i tutaj 
właśnie wyrobił so 
bie znaczny prestiż 
artystyczny zdobył 
liczne nagrody (jest 
m. rn. Houwalt lau­
reatem Nagrody m. 
Poznania i Woje­
wództwa w 1971 r.) 
jego niechęć do 
eksponowania spra 
wia, że właściwie 
poza Poznaniem, 
pozostaje on nadal 
twórcą niemal nie­
znanym, a przynaj­
mniej znanym tylko 
w bardzo wąskim 
gronie fachowców.

Dlatego też na 
marginesie tej wy­
stawy nasuwa się 
dość oczywisty 
wniosek, aby poka­
zać to malarstwo 
krajowi. Zorganizo­
wać Houwaltowi wy Ildefons 
stawy w Warsza­
wie, Wrocławiu czy

„Modena"
Poznańskie Zakłady Prze­

mysłu Odzieżowego im. Komu­
ny Paryskiej „Modena” ubie­
rają kobiety i dziewczęta w 
całym kraju. Co nowego przy 
gotowały więc na zbliżający 
się sezon zimowy?

Modne będą przede wszyst­
kim płaszcze z tkaniny Inde­
nowej, o charakterze sporto­
wym, luźne, ściągnięte paskiem 
wiązanym. Nowością jest peli­
sa — płaszcz z elano bawełny, 
ocieplany misiem.

Ogólnie można zauważyć, że 
dominować będą płaszcze ob­
szyte futerkiem oraz futra. 
Obejrzeliśmy kilka modeli, któ­
re już są w sklepach bądź 
znajdą się w handlu w najbliż­
szym czasie. I tak płaszcz zi­
mowy z beretem, bogato przy­
brany tkaniną futerkową z an-

Moskwicz”, prowadzony 
przez 40-letniego Roma- 
u na P., z nadmierną szyb­

kością zbliżał się do skrzyżo­
wania i przejścia dla pieszych 
na ul. Grochowskiej (Poznań). 
Na domiar kierowca nienależy 
cie obserwował przedpole 
jazdy. Przechodnia na „zebrze” 
dostrzegł więc wówczas, kiedy 
już nie można było uniknąć wy 
padku. Pieszy — 20-letni Ze­
non A- został potrącony i do­
znał lekkich obrażeń.

Przesłuchiwany przez funk­
cjonariusza MO — Roman P. 
całkowicie przyznał się do wi­
ny. Dochodzenie wykazało 
wszakże, że poszkodowany, któ 
ry krytycznego dnia był pijany, 
przyczynił się nieco do pow­
stania wypadku. Po ustaleniu 
okoliczności, MO zainteresoiwa- 
ła się osobowością Romana P. 
Okazało się, że nie był karany, 
a w miejscu zamieszkania oraz 
w zakładzie, w którym praco­
wał od 20 lat, cieszył się bar­
dzo dobrą opinią.

Rezygnacja z więzienia
Opisany wypadek samocho­

dowy wydarzył się w kwietniu 
1972 roku. Załóżmy jednak, że 
znacznie wcześniej, np. w 1965 
roku. Zgodnie z obowiązują­
cym wtedy /ustawodawstwem 
karnym, Roman P. m u s i a ł_ 
b y zasiąść na ławie oskarżo­
nych. Następnie mu siałby 
zostać przez sąd skazany na 
karę więzienia. Gdyby Trybu­
nał nie zawiesił warunkowo 
wykonania tej kary Roman P., 
przestępca przecież przypadko­
wy, znalazłby się za kratkami 
tak, jak winni poważniejszych 
przestępstw. Oczywiście, oni na 
dłużej, on na krócej. Poza tym 
trudno byłoby jednak wska­
zać fakty świadczące, że Temi 
da inaczej potraktowała Roma 
na P. niż zdemoralizowanych 
sprawców przestępstw o znacz 
nym ciężarze gatunkowym.

Krakowie. Wydaje się to obec­
nie nieodzowne, zważywszy, 
jak niewiele zrobiliśmy dotąd 
dla zapoznania kraju z wagą 
artystyczną zjawisk dokonu­
jących się w tym środo­
wisku i jak bardzo frag­
mentaryczna tylko jest znajo­
mość trwałych wartości wnoszo­
nych w ogóle przez Poznań do 
dorobku sztuki całego kraju.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Houwalt: „Wyuczonefrazesy" (tem­
pera).

Fot. — J. Nowakowski

— na zimę
gielskiej norki, dopasowany w 
talii, płaszcz dla sylwetek tęż­
szych o spokojnej linii, również 
'przybrany angielską norką, 
futro z kapturem z tkaniny im­
portowanej. •

Wiele wyrobów produkowa­
nych jest z atrakcyjnych ma­
teriałów zagranicznych, ale 
trzeba tu podkreślić, że z dru­
giej strony odbiorcami części 
produkcji „Modeny” są takie 
kraje jak ZSRR, Szwecja, NRF 
czy Wielka Brytania.

Mamy jesień, zima za pa­
sem, a w zakładach już rusza 
produkcja odzieży wiosennej. 
W fazie projektowania są wzo­
ry na następną zimę. Tego wy­
maga nowoczesna, masowa 
produkcja, liczona w zakładzie 
na kilkaset tysięcy sztuk rocz­
nie. (kad)

Cofnijmy się do roku 1965, 
by ukazać nieelastyczność ów­
czesnej polityki kryminalnej — 
utrudniającą rozwarstwianie 
przestępczości. Wyciągnięto z 
tego wniosek, reformując usta- 
wodaiwstwo karne: obowiązu­
jący od 1 stycznia 1970 roku 
KK znacznie pełniej niż po­
przedni umożliwia indywidua­
lizację oddziaływania na spraw 
ców przestępstw. M. in. dzięki 
instytucji warunkowego umo­
rzenia postępowania karnego.

Instytucję tę może zastoso­
wać sąd lub prokurator jeże­
li:

• stopień społecznego niebezpie­
czeństwa czynu nie jest znaczny, 
a okoliczności jego popełnienia 
nie budzą wątpliwości;

Sposób na drobnę przestępczość
• postawa sprawcy (dotychczas 

nie karanego) i jego tryb życia 
pozwalają przypuszczać, że mimo 
umorzenia postępowania będzie 
przestrzegał porządku prawnego;

• przestępstwo zagrożone jest 
karą nie wyższą niż 3 lata pozba­
wienia wolności.

W opisanej sprawie Romana 
P występowały wszystkie te 
przesłanki. Dlatego też proku­
rator umorzył warunkowo po­
stępowanie Xarne przeciwko 
niemu (wyznaczając roczny 
okres próby) i zobowiązał go 
do świadczenia na cele spo­
łeczne (wpłata 300 zł na rzecz 
PCK).

Zastosowano więc wyłącznie 
środek wychowawczy wobec 
Romana P., zaoszczędzając mu 
dolegliwości związanych: z pro 
cesem karnym, zasiadaniem 
na ławie oskarżonych, a być 
może także z odbywaniem 
krótkoterminowej kary pozba-

400 biegaczy na starcie
W niedzielę 8 bm. w Trzciance odbędzie się finał centralnych 

Narodowych Biegów Przełajowych. Impreza ta, której patronuje 
Krajowa Rada Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, Wychowania 
Fizycznego i Turystyki oraz redakcja „Głosu Pracy” odbywa się 
w naszym województwie już po raz drugi.

W ubiegłorocznych zawodach 
tego typu zwyciężyła reprezenta­
cja Katowic przed Poznaniem. W 
tym roku swój udział zapowiedzią 
ły reprezentacje 16 województw 
(bez Łodzi). Uczestnicy startować 
będą w biegach na 1500 i 2000 m 
w kategorii młodziczek i młodzi­
ków, 2 i 3 km — juniorki i ju­
niorzy, 2,5 i 5 km juniorki i junio­
rzy starsi.

I liga piłki nożnej
Ruch Chorzów — Górnik Zabrze 

0:0
Legia Warszawa — Wisła Kraków 

1:1 (0:0)

Porażka Warty
W Szczecinie rozegrany został 

mecz piłki nożnej pomiędzy dru­
żyną Arkonii a poznańską Wartą. 
Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem Arkonii 2:0 (1:0); jej za­
wodnicy posiadali w pierwszej po 
łowię Ogromną przewagę i byli w 
kilku przypadkach o krok od zdo­
bycia dalszych bramek. W prze­
ciwieństwie do tego Warta nie 
przeprowadziła w tym czasie ani 
jednej składnej akcji. Dopiero w 
41 minucie padł niegroźny strzał, 
który bramkarz obronił z powo­
dzeniem.

W 35 minucie gry piłkarze Arko­
nii zdobyli bramkę po udanym i 
zorganizowanym ataku. W drugiej 
części meczu obraz gry zmienił się, 
Warta częściej atakowała, je<£- 
nakże strzały były niecelne. Z tej 
przyczyny piłkarze Warty nie zdo 
byli bramki, chociaż byli w kil­
ku przypadkach blisko celu.

Piłkarze Arkonii natomiast czę­
sto zagrażali Warcie i w rezulta­
cie zdobyli drugą bramkę na 3 mi­
nuty przed zakończeniem meczu. 
Zawiniła w tym przypadku obro­
na. Inna rzecz, że piłkarze Warty 
mieli i tak szczęście, iż nie prze­
grali w wyższym stosunku, bo­
wiem 3-krotnie od utraty bramki 
uratowała ich poprzeczka, (b)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w losowaniu II za­
kładów Toto-Lotka z dnia 1 bm. 
stwierdzono: 5 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 394 272 zł; 155 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygrane 
po 12 718 zł; 10 121 rozw. z 4 tra­
fieniami — wygrane po 292 zł; 
188 944 rozw. z 3 trafieniami — wy 
grane po 15 zł.

W dniu 8 bm. odbędą się dwa lo 
sowania Toto-Lotka. Pierwsze w 
Łodzi po meczu piłki nożnej Wi­
dzew Łódź — Zawisza Bydgoszcz 
około godziny 13 i drugie oraz koń 
cówki banderoli w Ursusie około 
godz. 13.45 przed meczem piłki noż 
nej Ursus — Bzura Chodaków.

wienia wolności. Dodajmy, że 
taka kara — jak wynika z 
praktyki — niejednego spraw­
cę drobnego przestępstwa za­
miast zresocjalizować — na do 
bre zdemoralizowała-

Umorzenie to nie ułaskawienie
Instytucja warunkowego 

umorzenia postępowania, która 
ułatwia rozwarstwianie prze­
stępczości, jest coraz częściej 
stosowana i to głównie w po­
stępowaniu przygotowawczym, 
a więc przez prokuratury. W 
1971 roku w Wielkopolsce pro­
kuratorzy warunkowo umorzy­
li postępowanie w 2 560 spra­
wach (10,3 procent ogółu 
spraw, w których stwierdzono 

przestępstwa), a w I półroczu 
br. w 1 358 sprawach (15 pro­
cent ogółu spraw).

Każdy, wobec którego postępo­
wanie tak umorzono, jest zobowią 
zany do przestrzegania porządku 
prawnego. Ponadto prokurator z 
reguły nakłada na sprawcę przy­
najmniej jeden z takich obo)wią$- 
ków jak: naprawienie szkody' wyn 
rządzonej przestępstwem, przepro­
szenie pokrzywdzonego, wykonanie 
określonych świadczeń na cele s>o 
leczne. W razie pomyślnego upły­
wu okresu próby następuje z mo­
cy prawa ostateczne umorzenie po 
stępowania karnego.

Jeżeli jednak sprawca przestęp­
stwa uchyla łsię od wykonania na 
łożonych pań obowiązków lub po­
nownie wkracza na drogę prze­
stępstwa należy podjąć postępowa 
nie warunkowo umorzone. W tb. 
roku w Wielkopolsce prokurato­
rzy podjęli takie postępowanie w 
85 sprawach, a w I półroczu br. w 
52. Zestawiając te liczby z wyka­
zanymi poprzednio liczbami spraw, 
w których warunkowo umorzono

Bieg główny rozegrany zostanie 
na dystansie 3 kilometrów dla ko 
biet, i 8 dla mężczyzn. Ponadto 
organizatorzy, którymi są Woje­
wódzka Rada OFSWiT w Pozna­
niu oraz MZKS „Lubuszanin’’ i 
TKKF w Trzciance przygotowali 
wiele imprez towarzyszących. Od­
będzie się pokaz Reprzentacyjnej 
Orkiestry Wojsk Lotniczych, zawo 
dy modeli latających oraz pokazy 
gimnastyczne. Wystąpią m. in. ze 
spół Energetyka — mistrzowie 
Polski w gimnastyce artystycznej.

Reprezentacja woj. poznańskie­
go wyłoniona została w zawodach 
odbytych 2 tygodnie temu w Ja­
rocinie i opiera się na zawodni­
kach z federacji Spójni, Sparty 
i służby zdrowia. Stosownie do 
tego prowadzona jest też klasyfi­
kacja punktowa, raz w relacji 
wojewódzkiej, drugi, wg poszcze­
gólnych branżowych związków za 
wodowych.

Zawodnicy, którzy w poszczegól 
nych biegach zajmą trzy pierw­
sze miejsca mogą startować w 
biegach przełajowych o mistrzo­
stwo Polski, organizowanych co­
rocznie przez PZLA.

Narodowe Biegi Przełajowe to 
jedna z najbardziej masowych 
imprez w naszym kraju, corocz­
nie w eliminacjach bierze udział 
kilkaset tysięcy uczestników, z 
których wywodzi się wielu do­
brych biegaczy. Wspomnieć tutaj 
należy chociażby nazwiska Zieliń 
skiego i Malinowskiego, uczestni­
ków Olimpiady w Monachium. Z 
pewnością wśród tegorocznych fi­
nalistów znajdą się talenty na mia 
rę wielkich sukcesów — oby tak 
było, (zb)

4:0 na Dębcu

Zwycięstwo Lecha w meczu 
z kolejarzami Francji

3 tys. widzów oglądało wczoraj na Dębcu mecz piłkarski zespo­
łów federacji Kolejarz z Polski i Francji. Zgodnie z przewidywa­
niami, broniąca naszych barw jedenastka Lecha niepodzielnie 
panowała na boisku.

W 20 min. sędzia podyktował 
rzut wolny z odległości ponad 
30 m od bramki francuskiej. Pre 
cyzyjnie bitej przez Jakubczaka 
piłki nie obronił bramkarz On 
Dugalleix. W końcowych minu­
tach pierwszej części meczu jesz­
cze kilkakrotnie, po dość ładnych 
akcjach, poznaniacy mogli zdo­
być bramki.

Po przerwie obraz gry nie uległ 
zmianie. Drugiego gola zdobył w 
59 min. Jakubczak, trzecią bram­
kę po ładnym zagraniu strzelił 
Napierała. Na 10 minut przed koń 
cem meczu Jakubczak ustalił wy­
nik na 4:0 egzekwując pewnie zza 
linii pola karnego rzut wolny.

Lech grający w składzie: Fi­
scher, Lesiewicz, Płotka, Bilewicz, 
Giel, Napierała, Stępczak, Fra- 

postępowanie, trzeba powiedzieć, 
że zdecydowana większość spraw­
ców drobnych przestępstw korzy­
sta z danych im szans rehabilita­
cji. Tak więc nowa instytucja, 
której istota to rezygnacja ze ska 
zywania i karania sprawcy oraz 
stosowania w zamian tego środków 
wychowawczych, sprawdziła się w 
praktyce jako instrument przeciw 
działania drobnej przestępczości. 
Nie oznacza to jednak, że niepo­
trzebne jest doskonalenie instytu­
cji warunkowego umorzenia nosfę 
powania ujętej w art. 27—29 KK.

Potrzebne innowacje
Brzmienie owych artykułów 

zbytnio ogranicza krąg spraw­
ców (drobnych przestępstw), 
wobec których można umo­

rzyć postępowanie. Dobrodziej 
stwo to nie jest osiągalne ani 
dla osób, które były karane 
(nawet bardzo łagodnie np.. 
grzywną), ani też dla osób, 
które popełniły przestępstwo 
zagrożone karą pozbawienia 
wolności powyżej 3 lat. Oto 
przykład.

Jerzy G. bez zezwolenia posiadał 
kilkanaście sztuk amunicji do ka­
rabinka. Dotychczasowa niekaral­
ność sprawcy tego przestępstwa i 
jego nienaganny tryb życia prze­
mawiały za warunkowym umorze­
niem postępowania. Było to jednak 
niemożliwe, gdyż posiadanie bro­
ni i amunicji zagrożone jest karą 
pozbawienia wolności do lat 5.

Chodzi zatem o taką nowelizację 
warunkowego umorzenia, by moi 
na je było stosować także wobec 
osób już karanych (ale nie pozba 
wieniem i ograniczeniem wolnoś­
ci), a ponadto wobec sprawców 
przestępstw zagrożonych karą poz 
bawienia wolności do lat 5, (a nie 
3 jak obecnie).

Piłkarskie rozgrywki
W Oslo rozegrany został elimi­

nacyjny mecz do piłkarskich mi­
strzostw świata gr. III (europej­
ska), w którym Belgia wygrała z 
Norwegią 2:0 (0:0).

W rewanżowym spotkaniu pierw 
szej rundy Pucharu UEFA bułgar 
ski zespół Lewski — Spartak So­
fia pokonał na własnym boisku 
Universitatę Cluj 5:1 (2:0). Do II 
rundy awansowali Bułgarzy. Mi­
mo porażki w pierwszym meczu 
1:4.

Szachy
Trudne mecze

Polaków
W Skopje toczą się zacięte roz­

grywki o Puchar Narodów między 
16 drużynami finału „A” Olimpia­
dy Szachowej. W 6 rundzie obroń 
cy tytułu, arcymistrzowie radziec­
cy pokonali zespół polski 3:1.

Oto wyniki na poszczególnych 
szachownicach: Petrosjan —
Schmidt 1:0, Smysłow — Bednar­
ski 0,5:0,5, Tal — Pytel 0,5:0,5, Kar- 
pow — Sznapik 1:0. W 7 rundzie 
Polska przegrała z Bułgarią 1,5:2,5. 
Wyniki remisowe zanotowano w 
partiach Schmidt — Tringow, Bed 
narski — Radulow i Filipowicz — 
Padewski. Natomiast Sydor prze­
grał z Peiewem.

W VII rundzie finałowych spot­
kań drużyna polska walcząca w 
grupie „A” przegrała kolejny 
mecz, tym razem z Bułgarią 1,5:2,5.

Wieczorem rozpoczęły się finało 
we mecze olimpiady kobiet. Dru­
żyna polska, walczy w grupie „B” 
(o miejsca 9—16).

W środę dogrywano też odłożone 
partie I rundy. Wygrała Brazylia 
1,5:0,5 pkt. W odłożonej partii Ereń 
ska pokonała Moises.

Po I rundzie na czele gr. ,,B” 
znajdują się Jugosławia i Polska 
— po 1,5 pkt. (nt) 

niak, Świtała, Jakubczak i Woj­
ciechowski — po przerwie Giela 
i Switałę zastąpili Domino i Ma- 
tłoka — był zespołem wyraźnie 
lepszym. Przy bardziej zdecy­
dowanej grze, szczególnie na polu 
karnym przeciwnika, wynik mógł 
być znacznie wyższy.

Francuzi, mimo ambitnej posta­
wy, zaprezentowali zbyt ntkłe' 
umiejętności, aby nawiązać rów­
norzędną walkę. Nieliczne ataki, 
przeprowadzane 2—3 piłkarzami, 
nie przyniosły efektu w postaci 
bramki. W zepole tym podobali 
się grający z numerem 8 Perin i 
z 9 — Bronet. Ten ostatni zawod­
nik, w drugiej połowie spotkania, 
po wymanewrowaniu obrońców 
Lecha, będąc sam na sam z bram 
karzem minimalnie przestrzelił.

(zb)

Wprowadzenie tych innowa­
cji zwiększyłoby liczbę osób 
korzystających z dobrodziej­
stwa art. 27 KK. Wszakże i 
bez tego artykuł 27 stosuje się 
coraz częściej. Dlatego też już 
teraz konieczne jest znacz­
niejsze zróżnicowanie oddziały 
wania na sprawców drobnych 
przestępstw. Tymczasem pra­
wie nie czyni się użytku z 
przepisów mówiących: o zobo 
wiązywaniu sprawcy do pra­
cy na cele społeczne i o uza­
leżnieniu warunkowego umo­
rzenia postępowania od porę­
czenia. Wytyczne Sądu Naj­
wyższego, podkreślając donio­
słą rolę tego ostatniego roz­
wiązania wskazują, że porę­
czenie może nastąpić m. in. 
wskutek inicjatywy sprawcy 
lub decyzji organizacji spo­
łecznej, do której on należy 
lub kolektywu, w którym 
sprawca uczy się czy też pra­
cuje. Udzielenie poręczenia 
może być również inspirowane 
przez organ uprawniony do wa 
runkowego umorzenia postępo 
wania.

Dlaczego zatem tak rzadko 
bywa inspirowane? Otóż orak 
tyka poręczenia, podobnie 
zresztą jak pracy na cele spo 
łeczne, obfituje w liczne anty 
wychowawcze mankamenty, 
(np. poręczający kolektyw 
bryczny nierzadko w ogóle me 
interesuje się swoim podopie­
cznym — sprawcą drobnego 
przestępstwa). Nie wchodząc 
w szczegóły powiedzmy, że d°" 
skonalenie praktyki poręcze­
nia i pracy na cele społeczne, 
jest zadaniem ważnym, bo ma 
jącym znaczenie nie tylko dla 
warunkowego umorzenia P°* s* 
tępowania, ale również dla sze 
regu innych instytucji prawa 
karnego. A wszystkie one PaZ 
walają ograniczać stosowanie 
krótkoterminowych kar poz­
bawienia wolności.ł Gł.OS WTELKOPOTSKI A
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KOZIOŁKACH”
15,— zl FORTUNA lub

samochód „WARSZAWA", 
8304-K1

POZNAŃSKA 
Centrala Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Bałtycka nr 29 
zawiadamia uprzejmie wszystkich

PTH „ E L D O M ” 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu

Pracownicy poszukiwani
ROBOTNIKA do magazynu — poszukuje natychmiast 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — zgłoszenia Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 17, godz. 10—14.

8226-K1

Odbiorców że przeprowadza

INWENTURY
SREBRO — ZŁOM oraz 
SREBRO PRZEMYSŁOWE

KUPUJE SKLEP
„ARS CHRISTIANA

• Poznań, ul. Wrocławska 16
• Kalisz, ul. Kanonicka 1
• G n i e z n o, ul. Młodej Gwardii 1
• P i 1 a, ul. M. Buczka 49.

1672-K2

Kupno £ Sprzedaż

— w Hurtowni nr 1

2
3

SM C

Poznaniu
— od 16. X. — 21. 
Szczypiornie
— od 2. 
Pile
— od 2. 
Lesznie 
— od 2. 
Gnieźnie 
— od 16. 
Koninie

XI. — 11. XI.

11. XI.

X. — 11.

72 r.

72

25. X. 72

— od 2. XI. — u. XI. 72 r.
W WYŻEJ WYMIENIONYCH DNIACH 

MAGAZYNY BĘDĄ ZAMKNIĘTE.
8158-K1

Sprzątaczka dochodząca — 
potrzebna. Poznań, Dą­
browskiego 8 m. 3.

26787g
Fryzjerka potrzebna — po 
sada stała. Ul. Swierczew
skiego 65. 25382g
Uczennicę — ucznia w za 
wodzie cholewkarskim — 
przyjmę, chętnie z pro­
wincji. Pracownia chole­
wek, Poznań, Czerwonej 
Armii 38 m. 6b. 26230g
Fryzjerka potrzebna. Prą 
dzyń skiego 48. 26726g
Zatrudnię kulturalną pa- 
nią z kwalifikacjami do 
powadzenia domu dla 4 
sób, w nowym budowni- 
twie, na Grunwaldzie — 
aoże być dochodząca. Dla 
amiejscowej samodzielny 

nokój z telewizorem, te- 
efonem i łazienka. Jeden 

dzień w tygodniu 1 nie­
dziele — wolne. Oferty — 
i,Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 26113g.
Fryzjerka damsko - męska 
poszukuje pilnie pracy. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 24707g.
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24703g.

Małżeństwo poszukuje do-
zorstwa 
Oferty

z mieszkaniem.
„Prasa“

waldzka 19 dla 24766g.
Grun­

Przyjmę dozorstwo waru­
nek mieszkanie. Oferty 
j.Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24795g.
Pilnie poszukuje dozor- 
stwa lub administrator- 
stwa z mieszkaniem, rze­
telna obsługa, może być 1 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Bydgoszcz 
Pomorska 1, pod 343.

8281-K1
Zatrudnię w dzielnicy Ła­
zarz, dochodzącego dozor­
cę do odśnieżania jezdni 
i chodnika. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
24832g.

Zbędne meble kupię. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 26678g.
Kupię krowy wysokociel- 
ne oraz większą ilość zie­
mniaków i buraków pa­
stewnych. Oferty „Prasa“ 
Grunwaldzka 19 dla 26689g
Pianino okazyjnie kupię. 
Oferty z podaniem ceny — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24787g.
Maszynę liczącą — kalku­
lator elektroniczny japoń­
ski, 4-działaniowy, 14-miej 
scowy, sprzedam. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 26336g.
Nowy fotel - bujak, sprze 
dam. Tel. 411-313. 26655g
Pustaki na stropy Aker- 
mana, dostarcza odbior­
com indywidualnym Za­
kład Ceramiki Budowla­
nej, mgr Eugeniusz Sku­
ta, Gryfów Śląski, pow. 
Lwówek Śląski. 1635-K2
Sprzedam działkę pod bu­
dowę. Mosina, ul. Długa 6. 

24704g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską — dwupłytową 
(Busch), b. mało używa­
na. Poznań, Junikowo, ul. 
Dziewińska 24. 24728g
Sprzedam tapczan 2-osobo 
wy typ profilowy oraz 2 
fotele tradycyjne. stan 
bardzo dobry. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
24720g.
Sprzedam pianino Som- 
merfeld. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24733g.
Młody owczarek niemiec­
ki czarny, rodowodowy, 
silnej budowy, bardzo do­
bra ocena wystawowa, do 
brze wytresowany, oraz 
magiel domowa sprzedam. 
Poznań, Słoneczna 59.
_____ _________  24737g

Przyjmę pracę jako uczeń 
nica w zawodzie cukierni­
czym. Oferty „Prasa'* — 
Grunwaldzka 19 dla 25064g

Sprzedam pianino „Cali- 
sia“ koncertowe, krzyżo­
we. metalowa płyta — 
11.000 zł, wózek dziecięcy 
— 900 zł. Telefon 532-95.
„  24745g

Przyjmę dziecko pod ople 
kę na 6—8 godzin dzien­
nie. Międzychodzka 4 m.
25. 25072g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

25966g

Sprzedam prasę ręczną 
kolanową do tworzyw, gu 
my i papieru, nacisk 20 t, 
prześwit 450 mm oraz pra 
sę hydrauliczna nacisk 100 
ton. Adres wskaże „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
24755g.
Abażury wszelkiego rodzą 
ju poleca pracownia. Dzier
żyń skiego 42. 24756g

Kto udzieli lekcji języka 
polskiego, uczniowi klasy 
VIII (Grunwald). Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24729g.
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7A.

26404g

Sprzedam sypialnię kom­
pletna 2.000 zł. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
24762g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 ha w tym 1 ha łą­
ki, blisko stacji kolejowej. 
Nowak, Kurowo k. Gro-
dziska. 24784g

Dnia 3 października 1972 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, babcia, teściowa i prababcia, 
przeżywszy lat 82

GERTRUDA LANGE
z domu OLEJNICZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 paździer­
nika 1972 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Miłostowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamia
rodzina

 26736g

W dniu 2 października 1972 r. zmarła 
gich cierpieniach

po dłu-

STEFANIA MOLSKA
diugoletnia nauczycielka w Grodzisku 

Dakowach Mokrych i Buku.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się

6 października 1972 r. o godzinie 13.30 w

Wlkp.,

w dniu 
kościele

przycmentarnym w Buku, następnie transporta- 
cja zwłok na cmentarz w Grodzisku Wlkp.

rodzina

t sPkra^«^dzl?rnika 1972 r- zmarła, opatrzona 
teściowa i babcU, śp.” nSSZa najdroższa matka’

AMALIA KLAWITER
d/^nika się w P^tek. dnia 6 paż-
Skowsktm ° g°dZ’ 1415 na cmentarzu ju-

rodzina
Poznań, ul. Dąbrowskiego 49 m. 14. 26739g

Sprzedam piec c. o. „Ku­
biaka". Poznań, Mińska 6. 
____________________ 24772g 
Sprzedani duży Filodćn- 
dron. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24771g.
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 1. Poznań-Szczepanko 
wo, ul. Roślinna 16. 24786g
Setera szkockiego 9-mies. 
— sprzedam: Bronisław 
Schulz, Buk - Wielkawieś, 
pow. Nowy Tomyśl.

24799g
Tanio sprzedam tapczan, 
fikus. Grunwaldzka 382A,
po 16. 24702g
Sprzedam komplet starych 
mebli stołowych z zegarem 
stojącym (dąb). Poznań, 
ul. Murna 3 m. 2, codzien
nie od godz. 17. 24826g

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa, 2.500 zł. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24827g.
Sprzedam garaż blaszany.
Tel. 672-847, po godz. 16.

24882g

9 Lokale
Przedsiębiorstwo państwo­
we pilnie poszukuje w 
centrum m. Poznania, lo­
kalu na pomieszczenia biu 
rowe o powierzchni mini­
mum 20 m>. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
7922-K1.
Pracujące małżeństwo, po 
szukuje pokoju z c. o. w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 25523g
Poszukuję pilnie niekrępu 
jącego pokoju dla starszej 
kobiety, samotnej. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24889g.

Wynajmę pokój dwom pa 
nom oraz garaż. Poznań, 
Osiedle Warszawskie, ul. 
Augustowska 4, Zofia Kii
cha. 24949g
Kupię mieszkanie własno­
ściowe 2—3-pokojowe w 
Poznaniu. Posiadam do za 
mlany M-3 spółdzielcze. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 24964g.

Zakład Energetyczny Poznań - Miasto 
zawiadamia, że z dniem 3 października br. 
zostaje zmieniony dotychczasowy nr centrali
przy ul. Nowowiejskiego 10 z 580-21

na numer 574-21
• W miesiącu październiku br. nastąpi również 

zmiana numeru centrali w Elektrowni z 572-61 
na 575-61. O dokładnym terminie zmiany 

Zakład zawiadomi odrębnym ogłoszeniem.
• Ponadto prostuje się błędnie podany numer 

w nowo wydanym spisie telefonów m. Po­
znania 1972/73.

• Rejon Inkasa 1 — Nowowiejskiego 10 — za­
miast 520-21, winno być 580-21, który to nu­
mer z dniem 3 października br. zostaje zmie­
niony na 574-21. 7872-K1

• Samochody
Uwaga, sprzedam Skodę 
na części. Tel. 744-35.
_____  24794g

I Młode bezdzietne małżeń 
I stwo, poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa**, — Grun­
waldzka 19 dla 24928g.

Sprzedam Syrenę w do­
brym stanie, ceną do u- 
zgodnienia. Poznań. Swo-

Zamienię garaż murowa­
ny. ul. Świt — na równo­
rzędny, okolica Hetmań­
skiej. Tel. 637-56. 24912g

boda 45 m. 15. 24790g
Okazja! Sprzedam Fiata 
600 Multipla. Tel. 445-08.

25154g

Sprzedam Zastawę, w dob
rym stanie przebieg
60.000 km. Wągrowiec, ul. 
Jerzycka 24 m. 10. 24857g
Samochód do remontu — 
względnie po wypadku — 
kupię. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24877g
Kupię niedrogo Skodę 1101 
— 1102 — 1200, lub Syre­
nę 102 — 103, względnie 
samo nadwozie, może być 
do remontu. Tel. 404-27, 
wewn. 6, godz. 7—15.

24940g

zagubione rachunki od nr 123877 do 123900 
ostemplowane pieczątką PTH „Eldom” 
Zakład Usługowy nr 11 w Poznaniu, 

uL Gnieźnieńska 13.
8283-K1

Brygada Remontowo - Budowlana 
i Warsztaty ptzy Z. L. O. Charcice

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY
DREWNO OPAŁOWE PRZYCINANE

do długości 250 mm
w cenie 195,— złotych za 1 ms.

1457-K2

O Nieruchomości Zguby 0 Różne
Sprzedam 3,5 ha gruntu z 
zabudowaniami, nadające 
się na ogrodnictwo, przy 
stacji Drużyna Poznań­
ska. Waleria Napierała — 
Krosno, poczta Mosina, 
pow. Poznań. 24914g
Sprzedam ziemię 1,14 ha, 
ogrodem, zabudowaniami 
gospodarczymi. Jan Szym 
kowiak, Jarocin, Jęcz­
mienna 25. 743p

3. X. br. o godz. 15.15, ja- 
dąc taksówką z ul. Polnej 
na Prądzyńskiego a Kosiń 
skiego, zostawiłem pacz­
kę. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem. Po­
znań, ul. Prądzyńskiego 47
m. 7. 26693g

Pracująca, poszukuje jed­
noosobowego pokoju, (czło 
nek spółdzielni). Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24982g.
Pana, na wspólny pokój, 
przyjmę. Grunwald — 
Świetlana 16 m. 4. 25049g
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spółdziel 
ni — poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju, lub miesz­
kania, od stycznia. Tel. 
679-558. 25028g
Kupię mieszkanie własno­
ściowe 2—3-pokojowe z 
przynależnościami w Po­
znaniu lub w strefie ko­
munikacji podmiejskiej. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24969g.

W dniu 3 października 1972 r. przeżywszy lat 62 
zmarła nasza ukochana mamusia, teściowa 
i babcia

JADWIGA WOŁOT
z domu WILCZKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm.
o godz. 12.30

O bolesnej

córki

na cmentarzu junikowskim.

stracie zawiadamiają

z mężami i dziećmi oraz rodzina
26704g

W dniu 2 października 1972 roku zmarł bardzo 
ceniony, zawsze służący swą wiedzą i doświad­
czeniem współpracownik Kliniki Otolaryngolo­
gicznej Akademii Medycznej w Poznaniu

dr med. WITOLD GROCHOWSKI
Postać Zmarłego zachowamy w serdecznej pa­

mięci.
Zonie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.15 

na Junikowie.
KIEROWNIK

Kliniki Otolaryngologicznej A. M. 
i WSPÓŁPRACOWNICY.

26773g

tDnia 2 października 1972 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 67, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść, dzia­

dek, brat, szwagier i wujek, śp.

ZBIĆNIEW KLUCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, ul. Kolejowa 41 m. 7. 26648g

Sprzedam gospodarstwo 
16,75 ha, w tym. 1,3 ha łą­
ki. Ziemia dobra przy bu 
dynkach, budynki zelek­
tryfikowane. Franciszek 
Wróbel, Gowarzewo, pocz 
ta Tulce, pow. Środa.

26008g
Domek jednorodzinny pię 
knie położony, wolny, wy 
gody, przy Poznaniu. O-

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 24831g
Wykonuję bramy, furtki, 
ogrodzenia ozdobne, kra­
ty, konstrukcje metalo­
we, wzory do uzgodnie­
nia, również na raty, kre 
dyt PKO. Poznań - Swier- 
czewo, ul. Jaszuńskiego 
12, tel. 204-45. 25969gpr

ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 25123g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-

Sprzedam dom piętrowy, 
wolny z ogrodem 86 ha, 
przy Pobiedziskach, sta­
cja kol. Pobiedziska, cena 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24741g.
Domek jednorodzinny — 
dom gospodarczy, garaż, 
budowane 1964 w Wągrów 
cu sprzedam. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
24798g.
Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny w Chodzieży. 
Wiadomość: Chodzież, ul. 
Paderewskiego 15 m. 10.

24835g

Sprzedam dom wyłączony
(oficyna) z ogrodem
śródmieściu. 
53-06.

Kalisz,
w 

tel.
24844g

Sprzedam działkę budow­
laną 1531 m‘, z planem bu 
dowy. Luboń 3. ul. Bocz- 
na 2, po godz. 15. 24864g

Odstąpię 0,5 ha z altaną, 
na hodowlę, ogrodnictwo. 
Oferty — „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 24888g.

nia. Długa 9. 25545g

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — przyjmą do pra­
cy zaraz następujących pracowników;

— EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem i praktyką na stanowisko Kier. Sekcji 
w Dziale Zaopatrzenia i Kooperacji,

— TECHNOLOGA z wykształceniem średnim tech­
nicznym i praktyką w zakresie technologii wy-, 
konywania narzędzi,

— GALWANIZERA,
— TOKARZY, 
— FREZERÓW.
Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział Za­

trudnienia i Płac ZM Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31,
wewn. 190. 7630-KI
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu,
ul. Krańcowa 9 — 

— INŻYNIERÓW 
LOGOW oraz 
wanej kuźni, 

— TOKARZY na

zatrudni zaraz;
KONSTRUKTORÓW i TECHNO- 

PRACOWNIKOW do zmecbanizo-

automaty,
— SZLIFIERZY na automaty,
— STRAŻNIKÓW (również kobiety) do Straży Prze­

mysłowej — wynagrodzenie wg nowych warun­
ków płacowych,

— PRACOWNIKÓW do przyuczenia w określonym 
zawodzie.

Warunki płacy i pracy do omówienia w zakładzie.
Pracownikom dojeżdżającym środkami lokomocji 

PKP zwraca się należność za miesięczny bilet.
Zakład posiada ambulatorium lekarskie 1 stołówkę 

pracowniczą, jak również ośrodki wczasów pracow­
niczych nad morzem i w górach.

Dojazd tramwajami Unii 6, 8 i 19 oraz autobusem
linii 70. 8136-K1
Centralny Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Przemysłu 
Elementów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast" 
w Poznaniu — zatrudni następujących pracowników: 

— INŻYNIERA MECHANIKA — ze znajomością i 
praktyką w zakresie ETO,

— INŻYNIERA MECHANIKA d/s normalizacji ele­
mentów stalowych i aluminiowych,

— INŻYNIERA MECHANIKA d/s racjonalizacji 
i wynalazczości,

— INŻYNIERA MECHANIKA lub INŻYNIERA BU­
DOWNICTWA — ze znajomością stosowania alu­
minium w budownictwie.
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— INŻYNIERA BUDOWNICTWA d/s bud. elemen­
tów stalowych: okien, bram, ościeżnic,

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW — na stanowiska
konstruktorów, 
INŻYNIERA MECHANIKA
oprzyrządowania 
sztucznych.

ze znajomością
do przetwórstwa tworzyw

Welony ślubne, żałobne, 
kapelusze damskie — po­
leca w modnych fasonach , 
pracownia kapeluszy. Po- | 
znań, Garbaty 64. 23458g ।
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. — Po­
znań, Paderewskiego 1 
m. 4. 23538g 
Szyby do samochodów za­
granicznych, panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe — 
poleca „Secumit". Warsza 
wa, telefon 10-95-12 —
Miihsam. 1536-K2
Do wynajęcia pomieszcze­
nie 18 m1, na cichy war­
sztat. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24813g.
Garaż przy ul. Libelta, na 
rożnik Pułaskiego, wynaj 
mę. Oferty „Prasa**, Grun 
waldzka 19 dla 24840g.

Matrymonialne

Kupię działkę nad jezio­
rem, blisko Poznania. Po­
dać cenę i okolicę. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24893g.
Sprzedam dom 5 pokoi z 
garażem, ogród 1000 m* po 
kupnie wolne. J. Kozłow­
ski. Swarzędz, ul. Sredz-
ka 1. 24894g

Domek letni z ogródkiem, 
na Jeziorem Kierskim — 
sprzedam. Tel. 543-53.

24901g
1 Sprzedam dom 3 pokoje 
, i kuchnia, zabudowania
i gospodarcze i 1,26 ha roli 
, w Drawsku, ul. Nadnotec 
; ka 15, pow. Czarnków — 
' woj. poznańskie, Walenty
Ratajczak. 24910g

Wdowa, dobrej prezencji, 
mieszkaniem, materialnie 
niezależna, pozna pana do 
lat 65. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 24543g.
Kawaler lat 44, posiadają­
cy domek jednorodzinny, 
nie pije i nie pali, z bra­
ku znajomości pozna ucz­
ciwą pannę od 35—47 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa**, Grunwaldzka 
19 dla 24593g.
Wdowa lat 38, korpulen­
tna, blondynka, posiada­
jąca nieruchomości — po 
zna pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24496g
Kawaler lat 23, bez nało­
gów. pozna pannę dobre­
go charakteru, do lat 22. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty z fotografią 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24494g.

W dniu 1 października 1972 r. zmarł honorowy 
członek Cechu, zasłużony działacz rzemieślniczy, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, śp.

MARIAN WALIGÓRSKI
mistrz elektryk

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 października 

1972 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składa
Cech Rzemiosł Metalowych 

1 Elektrotechnicznych w Poznaniu.
26670g

Dnia 3 października br. zmarła nagle najdroż­
sza siostra, bratowa, ciocia, przeżywszy 52 la­
ta, śp.

HELENA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

Poznań, ul. Warszawska 151 m. 1. 26695g

tDnia 3 października 1972 r. zasnęła w Bogu 
po długich, ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy 82 lata, śp.
z UMIŃSKICH

MARIA KAŹMIERSKA
Pogrzeb odbędzie się w Wągrowcu w piątek, 

dnia 6 bm. o godz. 11 na cmentarzu farnym.

Dzieci, wnuki i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
26750g
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Dojazd do Buku autobusem służbowym.
Stawki płac wg zasad wynagradzania pracowników 

ośrodków badawczo - rozwojowych (M. P. nr 43, z 
dnia 29. XII. 1970 r.).

Oferty kierować należy pod adresem: Centralny 
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy Przemysłu Elemen­
tów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast" w Po- 
znaniu, ul. Chudoby 12, tel. 599-51. 7971-K1
Wojewódzka Stacja Doświadczalna Oceny Odmian 
w Śremie Wlkp. — Wójtostwie — zatrudni

DYREKTORA w Stacji Doświadczalnej Oceny 
Odmian w Nowejwsi Ujskiej, poczta Ujście, po­
wiat Chodzież.

Wymagane — wykształcenie wyższe rolnicze, 7-let- 
nia praktyka w uspołecznionych - • - • 
rolnych.

Warunki płacy zgodnie z UZP.
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 

cji Doświadczalnej Oceny Odmian 
ul. Wiosny Ludów 25.

przedsiębiorstwach

Wojewódzkiej Sta- 
w Śremie Wlkp. — 

1534-K2

Dnia 4 października 1972 r. zmarł

tow. JAN SIWEK
wiceprezes Zarządu Oddziału ZBoWiD Poznań -
Stare Miasto, uczestnik Powstania Wlkp., kampa­

nii wrześniowej i walk o Monte Cassino.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Krzyżem Walecznych oraz wieloma 

innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 paź­

dziernika br. o godzinie 11.40 na cmentarzu na 
Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- I 

czucia składa
Zarząd Oddziału Dzielnicowego ZBoWiD 

Poznań — Stare Miasto.

Dnia 3 października 1972 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 70

ALFONS MATUSZEWSKI
emerytowany profesor Liceum Ogólnokształcące­
go im. T. Kościuszki w Jarocinie, oficer rezerwy 
WP, były więzień Oflągu, zasłużony i wybitny 
pedagog, oddany wychowawca młodzieży, długo­
letni działacz ZNP i PZPR, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotą Odznaką ZNP.

Zapisał się na stałe w pamięci swych wycho­
wanków i kolegów.

Pogrzeb odbędzie się w Jarocinie z kaplicy 
cmentarnej w piątek, dnia 6 października 1972 r. 
o godz. 16.

Dyrekcja, Grono Profesorskie, 
Komitet Rodzicielski i Młodzież

Dnia 2 października 1972 roku zmarł

ZBIGNIEW KLUCZYNSKI
długoletni 1 ofiarny pracownik Dyrekcji Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, którego żegna­
my z żalem, łącząc wyrazy głębokiego współczu­
cia Żonie i Rodzinie Zmarłego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 października 1972 
roku o godzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i Pracownicy 
Dyrekcji Budownictwa Rolniczego w Poznaniu.

8224-M1

W dniu 3 października 1972 r. zmarła nagle na­
sza długoletnia i niezapomniana pracownica

HELENA MICHALSKA
W Zmarłej straciliśmy cenionego i aktywnego 

pracownika oraz społecznika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. X. 1972 roku 

o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Miło­
stowie.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz Pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 

w Poznaniu, ul. Obotrycka 61.
8316-M1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 października 1972 r. zmarła po długiej cho­

robie i bardzo ciężkich cierpieniach, nasza ko­
chana córeczka, siostra i wnuczka, przeżywszy 
lat 18

ALICJA LUDWICZEK
Pogrzeb odbędzie się w 

1972 roku o godz. 10.25 na 
skim w Poznaniu.

W smutku pogrążona

dniu 6 października 
cmentarzu junikow-

RODZINA
Poznań, Arciszewskiego 31/33 m. 2 26763g
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Czwartek

TEATR*

POLSKI — g. 19 „Mistrzowie” 
(Teatr Dramatyczny z Płowdiw 
— Bułgaria).

OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­
dzie”.

OPERETKA — g. 19 „Piękna He 
lena”.

MARCINEK — g. 10 „Błękitny 
jeż”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Dwoje na drodze” (USA 16 i.), 
g. 18, 20 „Ocalenie” (poi. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Wspomnienia z przeszłości” 
(NRF 14 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ostatni wojownik” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Pilnujcie Zuzy” (NRD 14 1.), g. 
16, ^18, 20 „Kłopoty z cnotą” (jug.

GONG — g. 10, 12 „Pogromca 
zwierząt” (rum. 14 1.), g. 16, 18, 
20 „Jestem niewiernym mężem” 
(fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Człowiek 
orkiestra” (fr. 14 1.), g. 19 „z zim 
ną krwią” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Jeśli 
dziś wtorek, to jesteśmy w Bel­
gii” (ang. 14 1.), g. 16, 19 „Zmierzch 
bogów” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Wkrót­
ce będzie koniec świata” (jug. 
18 1.).

MALTA — g. 16 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.), g. 18, 
20.15 „Ballada o Cable’u Hogue’u” 
(USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Zwariowany weekend” (fr. 
11 I.).

PANCERNIAK — g. 16.30, 19.30 
„Tora! Tora! Tora!” (USA 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ziemia faraonów” (USA 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.), 
g. 17, 19.30 „Dziewica dla księcia” 
(wł. 18 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Kot w bu­
tach” (jap. 7 1.), g. 20 „Brylanty 
pani Zuzy” (poi. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 
14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 18.45 „Boom” (ang. 18 1.), 
g. 14.45 „Jeże rodzą się bez kol­
ców” (bułg. 7 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Był sobie łajdak” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ha­
rem pana Voka” (czeski 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Lilika” (jug. 16 1.).

CYRK .

CYRK „GDAŃSK” (obok Sta­
dionu im. 22 Lipca) — g. 19.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 107/ 
109, Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
lęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

MIEJSKA LECZNICA DLA 
ZWIERZĄT (Grunwaldzka 248 
tel. 672-414) - g. 8—21 (w nocy na­
głe wypadki).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie?: 8.30 Bezpieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych; 
8.40 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy...; 9 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski) „Leśna opowieść” — 
słuch. K. Matusiaka; 9.20 Dawnie 
mistrzowie; 10.05 „Splot słonecz­
ny” ode. 6 pow.; 10.25 Z twórczo­
ści scenicznej Beethovena i Sibe- 
liusa; 10.50 Lekarz przypomina; 11 
Gdański konc. rozrywk.; 11.35 Muz. 
ludowa: 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 Z gdańskiej fonoteki muzycz 
nej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Gra 
Zespół Akordeonistów T. Wesołow 
skiego; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Wiersze poetów NRD; 14.10 Kom 
pozytor Tygodnia — K. Szymanów 
ski — Mity op. 30; 14.30 Zagadki 
muzyczne; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców: 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 A. Dworzak: Poemat 
symf. „Południca” op. 108: 16.30 Po 
południe z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić 
— posłuchać warto; 19.30 Muz. roz 
rywkowa; 20.30 Fala 72; 21 „W 
imieniu prawa, w służbie społe­
czeństwa”; 21.25 „Radio — Szkole” 
— aud. dla nauczycieli; 21.40 ..Igra 
nie z nocą” — fragm. noweli J. 
Cabanisa: 22 H. Berlioz: Symf. 
„Harold w Italii” op. 16; 22.40
Przeboje w dwóch wersjach; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Z na­
grań jazzowych NRD; 23.30 Rewia 
piosenek; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚĆ^: 5, 6, 7. 8, 10, 12.05, 
15, 16. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

/
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
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Apolinarego, 
Placyda Kotłownia przy ul. Arciszewskiego

Słońce: 5.57—17.26

powinna ruszyć w sobotę
Przed sesją RN Poznania

Czysta woda i czyste powietrze
źródłem dobrego zdrowia Do tej pory — jak wynika z licznych sygnałów 

ników — nie ruszyła jeszcze kotłownia centralnego 
wania przy ul. Arciszewskiego (narożnik Palacza).

Dzisiaj rozpoczynają się 2-dniowe obrady sesji Rady Na­
rodowej Poznania, poświęcone problemom ochrony środowiska 
człowieka. Po raz pierwszy zatem radni omawiać będą za­
gadnienie tak ważne dla zdrowia ludzi oraz wytyczą — w tym 
zakresie — kierunki działania na najbliższe lata.

Jakie więc będą podejmowa­
ne środki zaradcze, aby woda z 
której . korzystają mieszkańcy, 
odpowiadała określonym wa­
runkom higieniczno - sanitar­
nym, by powietrze było jak 
najmniej zanieczyszczone, a 
hałasy malały?

Dla zapewnienia pełnego za­
opatrzenia miasta w wodę 
przewidziano w latach 1971—75 
wydać 987 min zł, na wykona­
nie podstawowych urządzeń 
wodociągowo _ kanalizacyj­
nych. Z tej kwoty sporo pie­
niędzy przeznaczono m. in na 
rozbudowę nowego ujęcia wo­
dy i magistrali oraz budowę 
kilkunastu studni awaryjnych. 
Za dwa lata projektuje się też 
rozpocząć budowę — tak bar­
dzo potrzebnej w mieście — 
centralnej oczyszczalni ście-

Meldunek z Kaponiery
Wczoraj pracownicy MPK 

przystąpili do likwidacji ostat 
niego odcinka starych torów 
ul. Roosevelta naprzeciw Bałty 
ku oraz na ul. Swierczewskie 
go. Dźwig wyciągał szyny z 
ziemi, po czym pocięto je na 
kawałki. Dziś zostaną wywie­
zione z terenu budowy. W 
miejscu poprzedniego przystań 
ku, założona zostanie nowa wy 
sepka, przystosowana do szer­
szego rozstawu torów.

Przy Bałtyku położono węzo 
raj krawężniki do szerszego 
niż dotychczas chodnika. ” 
dobrze, bo stary należał 
najbardziej „ciasnych” 
mieście.

To 
do 
w

Zaawansowana jest budowa 
podziemnego przejścia pod ul. 
Dworcową. Na zainstalowanej 
tam tymczasowej drewnia­
nej kładce trwa bezustannie 
duży ruch. Wiele ludzi woli tę 
drogę do dworca, niż okrężną 
przez Kaponierę i ul. Roosevel 
ta. (kad)

Prztyczek

Klient - nie ich pan
Pewna pani zamierzała od 

dać do prania przybru­
dzoną, acz nie najnowszą, kol 
drę. Aby jednak nie nosić jej 
do zakładu usługowego na 
próżno — któregoś dnia zapy­
tała w placóioce Miejskich 
Pralni i Farbiarni przy pl. 
Waryńskiego, czy w ogóle koł­
dry przyjmuje się do prania. 
Odpowiedź ekspedientki była 
jednoznaczna: tak.

Wobec takiego zapewnienia, 
po kilku dniach kołdra została 
zaniesiona do wyżej wymienio 
nego zakładu. Niestety, odmo 
wiono usługi, gdyż jak
stwierdziły panie obsługujące 
— kołdra powinna być popru- 
tc. W całości takich rzeczy się 
nie pierze.

W tej samej placówce, tego 
samego dnia, inna klientka

69,74 MHz od g. 15: 8.05 Muzyczny 
tydzień Poznania; 8.35 „Pasja wg 
starszego referenta”; 9 Z filmowej 
ścieżki dźwiękowej; 9.35 Nie ma 
marginesu; 10.05 Spotkanie z pio­
senką radziecką; 10.25 „Proszę mó 
wić — słuchamy”; 10.45 Z twór­
czości kompozytorów rosyjskich;
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Piosenki i melodie filmowe: 13.40 
„Serce i szpada” — „Hania” 
fragm. noweli H. Sienkiewicza;
14.05 Czwartkowe spotkania przy 
muzyce; 14.30 Kronika kulturalna;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
muz. klasycznej; 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.25 Piosenki i melo­
die estrady; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Aud. młodzieżowa; 18.20 Wi­
dnokrąg; 19.15 Język rosyjski — 
premiera; 19.31 Magazyn literacki 
„To i owo”; 22.33 Tylko na trzy- 
czwarte; 22.45 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Wizyta koło dziesią 
tej”; 23.45 Kwadrans w stylu 
„folk”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
830, 9.30, 12.05. 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.30 Ludzie — gawęda; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8—15 Przer­
wa konserwacyjna: 15.10 Album 
muz. uniwersalnej; 15.30 Kwadrans 
ze znakiem zapytania; 15.45 Wło­
skie nowości piosenkarskie; 16.05 
Glosa do Trylogii — „Potop” ga­
węda prof. dr. W. Czaplińskiego; 
16.15 Przeboje z radzieckich fil­
mów; 16.30 Mitologia w piosence; 

ków. Zakończenie I etapu jej 
budowy ma nastąpić w 1977 r. 
Umożliwi to m. in. oczyszcza­
nie ścieków, odprowadzanych 
obecnie bezpośrednio do War­
ty. Znacznie też wtedy zmniej­
szy się stopień zanieczyszcze­
nia samej rzeki Warty.

Miejskie inwestycje nie roz- 
wiążą jednak wszystkich zwią­
zanych z tym problemów. War­
tę głównie zanieczyszczają za­
kłady przemysłowe i one też 
będą musiały przystąpić do roz 
budowy i budowy lokalnych 
urządzeń do wstępnego oczysz­
czania ścieków.

Urbanizacja i uprzemysło­
wienie miasta powodują także 
coraz większe zanieczyszcza­
nie powietrza atmosferycznego. 
W skład tych zanieczyszczeń 
wchodzą przede wszystkim 
substancje pyłowe i gazowe 
(jak tlenki siarki, azotu i wę­
gla).

Dla lepszego zobrazowania wzro­
stu zapylania miasta warto podać 
wyniki badań, przeprowadzonych 
w latach 1962—1971. Z dokonanych 
analiz wynika, że średni roczny 
opad pyłu był w zeszłym roku o 
50 proc, wyższy, niż w 1962 r. Nai- 
bardziej zadymiane jest Stare Mia­
sto (średnia roczna wynosi około 
248 ton opadu pyłu na 1 km kw,). 
a najmniej Jeżyce (99 ton).

Aby powietrze było czystsze, 
konieczne jest m. in. instalo­
wanie w zakładach przemysło­
wych pełnosprawnych urządzeń 
odpylających. Dalsza poprawą 
w tym zakresie nastąpi też po 
wybudowaniu elektrociepłowni 
na Karolinie. Wówczas bowiem 
ulegnie likwidacji wiele ma­
łych kotłowni c.o., które stano­
wią wcale niemałe źródło za­
dymiania miasta.

Sporo uwagi na sesji poświę­
ci się także sprawie walki z 
hałasem. W najbliższych latach 
musi nastąpić przede wszyst­
kim ograniczenie hałasu, jaki 
powoduje komunikacja, m. in.

przyniosła do farbowania 
płaszcz. Przy wypisywaniu 
przez ekspedientkę zlecenia po 
prosiła o wpisanie uwagi, by 
płaszcz ufarbowano na kolor 
ciemnobrązowy.

— Jaki wyjdzie, taki będzie 
— usłyszała w odpowiedzi.

— Ale ja chcę mieć ciemno­
brązowy — twierdziła klient­
ka.

— Takiej gwarancji my dać 
nie możemy.

Wiele się pisze i mówi o u- 
sługach, postuluje się ich roz­
szerzenie i poprawę jakości. 
Widać żaden z tych głosów nie 
dociera do wymienionej pla­
cówki Miejskich Pralni i Far­
biarni. Tutaj nie obowiązuje 
zasada: „klient nasz pan”. A 
szkoda! (c)

16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Król z że 
laza” — ode. 16 pow. M. Druona; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Słowo 
i dźwięk — słuchamy razem z prof. 
W. Rzepeckim; 18.10 W kręgu pio­
senki; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Różne odmiany rocka 
— cz. I; 19.05 Różne odmiany 
rocka — część II; 19.20 Książka ty 
godnia — J. Ngugi — „Chmury i 
łzy”: 19.35 Muzyczna poczta UKF;
20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 „Po- 
lusy z Potigny” — reportaż; 20.45 
Herzlich Willkommen — język nie 
mjecki; 21 Wariacje na temat sam 
by; 21.25 Gdzie jest przebój?; 21.50 
Opera tvgodnia — Sergiusz Proko 
fiew „Wojna i Pokój”; 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — The Ani 
mals; 22.15 Co wieczór powieść w 
wydaniu dźwiękowym — „Grek 
Zorba” Nikosa Kazantzakisa, 22.45 
Piosenki Z. Koniecznego: 23 Poe­
zja krajów nadbałtyckich — Fin­
landia; 23.05 Laboratorium — ma 
gazyn; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Natasza Czarmińska.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 15, 17, 19, 
22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

7.25 — „Hans Beimler” — cz. III 
filmu seryjnego prod. NRD; 9 — 
Dla szkół — Język polski (kl. I 
lic.) — Homer: „Iliada”; 10.55 — 
Dla szkół — Język polski (kl. III 
lic.): „Tetmajer — Kasprowicz — 
Staff”; 11.55 — Dla szkół — Che­

poprzez sukcesywne wprową; 
dzanie taboru cichobieżnego 
oraz systematyczną moderniza­
cję torowisk i dróg. Ponadto w 
każdej dzielnicy ma powstfeć 
rezerwat ciszy i spokoju.

Realizacja t<*go zamierzenia nie 
wymaga dodatkowych środków, bo 
przecież takie oazy ciszy można 
zapewnić w istniejących parkach 
czy rejonach zielonych, które znaj­
dują się z dala od miejskiego 
zgiełku, (an)

Echa naszych artykułów

Wyjaśnienia w sprawie garaży
8 września br w publikacji pt. „Zamiast placu zabaw... 

garaże” przedstawiliśmy żale mieszkańców domów, położo­
nych wzdłuż ulic: Długosza i Szamarzewskiego. Zgłosili oni 
pretensje o budowę garaży zbyt blisko domów mieszkalnych.
Na nasz artykuł otrzymaliś­

my dwa wyjaśnienia — z Dziel 
nicowego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych, Jeżyce oraz z 
Prezydium DRN Jeżyce. DZBM 
zapewnia nas, że lokalizacja 
garaży jest zgodna z obowiązu 
jącymi przepisami. Równo­
cześnie zarząd informuje, że 
do urządzenia w pobliżu placu 
zabaw zobowiązano komitet bu 
dowy garaży. Ta ostatnia spra

„Cottbus dzisiaj" 
w fotogramach

W grudniu ub. roku Stowa­
rzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich w Poznaniu podpisało 
porozumienie o współpracy z 
podobną organizacją dzienni­
karzy NRD w Cottbus. Jednym 
z owoców tej umowy było prze 
kazanie do Cottbus wystawy 
prasowych fotoreporterów 
poznańskich, ilustrujących w 
cyklu ponad 30 fotogramów 
osiągnięcia Poznania i woje­
wództwa w rozmaitych dzie­
dzinach. Wystawa ta była eks­
ponowana przez lipiec, sierpień 
i wrzesień w witrynach wy­
stawowych domu towarowego 
„Konsument” w centrum Cott­
bus. Celem jej było zaprezen­
towanie naszego regionu w 28 
rocznicę powstania Polski Lu­
dowej.

Obecnie SDP w Poznaniu 
otrzymało wymienną wystawę 
od fotoreporterów, zrzeszonych 
w branżowej sekcji przy Stówa 
rzyszeniu Dziennikarzy Nie­
mieckich w Cottbus. Ekspozy­
cja obejmuje 60 prac 9 auto­
rów. Pod nazwą „Cottbus dzi­
siaj” wystawa znajdzie się w 
sali popularnego Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki 
przy ul. Ratajczaka 39. Jej ot­
warcie zbiegnie się z 10 rocz­
nicą nawiązania współpracy 
między Poznaniem a Cottbus 
w różnych dziedzinach życia. 
Zarazem udostępnienie ekspo­
zycji publiczności nastąpi w so­
botę, 7 października, a zate_rp 
w dzień państwowego święta 
naszego zachodniego sąsiada. 
Tego bowiem dnia przypada 23 
rocznica proklamowania Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej jako niepodległego pań­
stwa.

Otwarcie wystawy o godz. 12.
(c)

mia (kl. VII): „Czym są metale”; 
14 — Matematyka w szkole: „Zbio 
ry” — V; 16.15 — Magazyn ITP; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla mło­
dych widzów — Ekran z bratkiem 
— w programie m. in. film z se­
rii „Znak Zorro”: 17.45 — Z teki 
folklorystycznej Adolfa Dygacza: 
„Piękna młynareczka”; 18.20 — 
„U poznańskich biochemików” — 
program pop.-naukowy; 18.40 — Z 
cyklu „Morskie spotkania” — re­
portaż pt. „Stoczniowy kompu­
ter”; 19.10 — Przypominamy, ra­
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.05 — „W majesta­
cie prawa” — film fab. prod. 
USA; 20.55 — „Na finiszu” — pro­
gram public.; 21.20 — PKF; 21.30 
— Express nr 10. Scen. — Krzysz­
tof Próchnicki i Wowo Biellckij 
21.55 — „Być lekarzem” — repj 
filmowy K. Lubelczyka; 22.25 — 
Dziennik i wiad. sportowe.

PROGRAM II: 17.30 — „Czym 
skorupka nasiąknie” (Architektu­
ra — kolor); 17.45 — Kino Filmów 
Animowanych: 1. „Piosenki współ 
czesne” — prod. kanad., 2. „Dia­
ment” — prod. franc., 3. „Na jed­
nym stoik u”> — prod. polskiej; 
18.15 — „Od Alaski do Rio Gran­
dę” — ezZ I (180.000 kilometrów 
przygód —* opowiada Antoni Ha­
lik); 18.45 — Język angielski dla 
techników — I; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor): 20.05 — Wie­
czorne melodie z Moskwy (kolor); 
20.50 — 24 godziny (kolor); 21 — 
„Mijają dni” — film fab. prod. 
jug. (kolor); 22.30 — Powtórzenie 
języka franc.

przyczyny w kilku domach, w tym — w 3 wieżowcach przy 
ul. Arciszewskiego — jest nadal zimno.
Fo wyjaśnienie tej sprawy

zwróciliśmy się wczoraj do Spół-
dzielni Mieszkaniowej
wald” — gospodarza 1 

j „Grun- 
wspomnia-

nych budynków i kotłowni.
Dla zapewnienia należytej tem­

peratury w mieszkaniach trzeba 
było przystąpić do rozbudowy i 
modernizacji istniejącej kotłowni. 
Decyzja ta spowodowała przerwę 
dopływu ciepła do domów już 2 
maja br. Do rozbudowy kotłowni 
generalny wykonawca — PPB nr

wa wymaga 
świetlenia:

Od przeszło 
wspomnianych 
się wyznaczenia

osobnego na-

roku mieszkańcy 
domów domagali 
miejsca do zabaw

(„Głos” pisał na ten temat 12 
sierpnia 1971 r.). Do chwili obec­
nej to nie nastąpiło, choć jak wy 
nikało z ubiegłorocznego listu lo­
katorów do naszej redakcji, chę­
ci z ich strony były, zabrakło chy 
ba tylko organizatora. Mieszkań­
cy sądzili, że będzie nim DZBM, 
który odpowiadając na naszą no­
tatkę w 1971 r. doniósł jedynie, że 
zagospodarowanie terenu nastąpi 
w bieżącej 5-latce.

Z pisma, nadesłanego od gos 
podarzy dzielnicy, wynika m. 
in., że rozpoczętą już budowę 
garaży wstrzymano właśnie z 
powodu niespełnienia jedne­
go warunku: zagospodarowa­
nia całego terenu.” Prezydium 
DRN zwróciło się także do lo­
katorów o jak najspieszniejsze 
powołanie społecznego komite­
tu i o ich aktywny udział w 
zagospodarowaniu pasa ziele­
ni. Gospodarze dzielnicy pro­
ponują także spotkanie zainte 
resowanych lokatorów, celem 
przedyskutowania jeszcze raz 
omawianego problemu i w re­
zultacie przystąpienia do urzą­
dzania terenu.

Takie rozwiązanie
sprawy, będzie 
bardziej, że 

spornej
słuszne tym 

na spotkaniu
mieszkańcy mogliby wypowie­
dzieć się również na temat bu 
dowy garaży.

Obejrzeliśmy miejsce, które prze 
znaczono pod garaże. Zastrzeżenia 
wzbudza ich odległość od domu nr 
27 przy ul. Długosza. Przepisy po­
zwalają na postawienie garaży w 
odległości 3 m od budynku, jeśli 
jednak ten ostatni nie posiada 
okien i drzwi. Tymczasem w tym 
konkretnym przypadku odległość 
wprawdzie wynosi 3,5 m, jednak 
dom (od strony wjazdów do gara­
ży) ma okna i drzwi, (a)

INFORMUJEMY
Bydgoski oddział Towarzystwa 

Naukowego Organizacji i Kierow­
nictwa poprowadzi w sali kinowej 
poznańskiego Pałacu Kultury w 
dniach 5 i 6 bm. o godz. 10 kon 
ferencję naukową na temat 
„Przedsiębiorstwo przyszłości”.

Teatr Żywego Słowa Pałacu Kul 
tury przyjmuje w pokoju nr 51 
do soboty włącznie zgłoszenia mło 
dzieży o zainteresowaniach tea­
tralnych i recytatorskich.

W sali Towarzystwa Miłośników 
Poznania — Stary Rynek 10 czyn 
na jest wystawa pt.: „Paryż w 
oczach dziecka” do dnia 15 paź­
dziernika br. Codziennie od godz. 
10—13 i 16—19 — oprócz niedziel. 
Wstęp wolny.

AKTUALNOŚCI
• Człowiek i architektura — 

to główny temat wystawy foto­
gramów reportera Centralnej 
Agencji Fotograficznej — Maria 
na Sokołowskiego. W ekspozycji 
pt. „Warszawa w fotografii" au­
tor przedstawi prawie pół setki 
zdjęć. Wystawa zostanie dzisiaj 
o 17.30 otwarta w sali Marmuro­
wej Pałacu Kultury, (c)

Ó Inżynierów, ekonomistów i 
inne osoby, stosujące w pracy 
metody matematyczne i elektro­
niczną technikę obliczeniową, za 
interesuje niewątpliwie wiado­
mość o możliwości pogłębienia 
wiedzy w tej dziedzinie. Miano­
wicie Instytut Matematyczny 
Polskiej Akademii Nauk organi­
zuje w Poznaniu, w okresie od 
tego miesiąca do kwietnia 
1973 r„ II Kurs Zastosowań Ma­
tematyki. Początek zajęć przewi 
dziano na 19 bm. Zapisy przyj­
muje sekretariat Kursów w Poz­
naniu, ul. Strzelecka 11 pok. 118, 
w Instytucie Matematyki Polttech 
niki Poznańskiej, (z)

czytcl- 
ogrze- 
Z tej

4 przystąpił jednak z opóźnieniem. 
Spowodowane to było koniecznoś 
cią dokonywania kilkakrotnych 
zmian w projekcie.

Jak zapewniła spółdzielnia, 
obecnie prace przebiegają bez 
zakłóceń i kotłownia ma ru­
szyć w sobotę, 7 bm., lub naj­
później w niedzielę (pierwot- 
ny termin 
wyznaczono

Przebieg
nych przez

jej uruchomienia 
na 10 bm.).
prac, prowadzo- 
kilka miesięcy w

kotłowni c. o., musi budzić za 
strzeżenia. Czy doprawdy nie 
można było ich zakończyć 
wcześniej?! (a)

Poznańscy handlowcy 
na lipskim „Ratio"

Wielu przedstawicieli po­
znańskiego handlu przebywało 
ostatnio w targowej stolicy 
NRD — Lipsku. Cel ich wy­
jazdu nie był bynajmniej tu­
rystyczny, lecz bardzo konkret 
ny — roboczy. Nasi handlow­
cy szczegółowo zapoznali się z 
„Ratio”, czyli pokazem osiąg­
nięć i sposobów rozwiązań w 
zakresie sprzętu, urządzeń, wy 
posażenia lokali gastronomicz 
nych, sklepów, sprzedaży w 
krajach socjalistycznych.

Wystawę tę zlokalizowano 
na terenie Międzynarodowych 
Targów Lipskich. Szczególne 
zainteresowanie poznaniaków 

gastronomicznawzbudziła
część ekspozycji, jako że jest 
to u nas branża mocno zanie­
dbana. A było co obserwować, 
gdyż np. Węgrzy, czy nasi za­
chodni oraz południowi sąsie- 
dzi zaprezentowali wiele po­
mysłowych, a przy tym pros- 
tych rozwiązań, które z powo 

przenieśćdzeniem można by 
na nasz grunt.

Okazało się zresztą, 
raz bywa, że „cudze 

jak to nie 
chwalimy, 
chyba najswego nie znamy” bo , -

większym zainteresowaniem zwie­
dzających cieszyła się polska 
karczma (wszystkie gastronomicz-
ne ekspozycje na „Ratio” były 
pokazywane w formie normalnie 
funkcjonujących restauracji, ba­
rów itp.). Jej twórcą jest słupska 
gastronomia, a obsługiwali ten lo­
kal pracownicy Słupskich Zakła­
dów Gastronomicznych.

Niektóre z rozwiązań, widzia 
nych przez naszych handlow­
ców w Lipsku, będzie można 
w przyszłym roku zobaczyć w 
Poznaniu, w tym ową polską 
karczmę rodem ze Słupska. Bę 
dziemy wreszcie mogli rów­
nież wprowadzić w barach na 
czynią do jednorazowego użyt 
ku, których produkcję na du­
żą skalę rozpocznie spółdziel­
czość. (ad)

Szkoła ogrodnicza 
dla dziewcząt

W związku z duża ilością dziew­
cząt w wieku od 16 do 18 lat. z 
ukończona szkoła podstawowa a 
nie posiadających zawodu. Woje­
wódzka Komenda Ochotniczycn 
Hufców Pracy ZMS i ZMW wraz 
z Oddziałem Oświaty Rolniczej w 
Poznaniu, chcąc pomóc w rozwią­
zaniu życiowych problemów 
dziewcząt, powołuje do życia Za­
sadnicza Szkołę Ogrodnicza.

W czasie nauki uczennice zakwa 
terowane będą w internacie nieod­
płatnie za wyżywienie dopłacać 
będą dziennie 13.50, reszte pokrywa 
przedsiębiorstwo. Naukę w specja­
lizacji ogrodniczej pobierać beda 
wieczorowo, codziennie odbywać 
będą praktykę, za co otrzymywać 
będą place w wysokości 850 zł mie­
sięcznie. Nauka trwa 2 lata. Po 
ukończeniu szkoły. absolwentki 
otrzymują dyplom ukończenia Za­
sadniczej Szkoły Ogrodniczej z 
jednoczesnym odbyciem stażu.

Podania wraz ze zgoda rodziców, 
należy kierować pod adresem W o-, 
jewódzka Komenda OHP ZMS i 
ZMW Poznań, pl. Wolności 18.

(na)

Komenda MO 
prosi świadków
W dniu 27 września 1972 

roku o godz. 8.15 w Poznaniu 
na ulicy Starołęckiej tramwaj 
linii 13 potrącił mężczyznę.

Świadków powyższego wy­
padku prosi się o skontakto- 
wanie z Wydziałem Kontroli 
Ruchu Drogowego Komendy 
Miejskiej MO w Poznaniu, pl. 
Wolności 16 pok. 4, telefon 
112-618.


